
Nr. 46 (1874)

Niech ż y j e
Warszawa, Sobota 17 Inteyo 1923 r. Rok X X I X .

>W«*

i włościański!
Warunki prenumeraty:
w Warszawie z odnoszeryem  

miesięcznie Mk. 7830.—
bez odnoszenia » 6930.—
na prowincji miesłęcz. 7800.— 
Zagranicą » i2000.—

ORGAN P-P-S

Niech ż y j e

WSZMSnaCH

Gsnsr o g # a szeń s \
ro w tekście (przed kron.) Mk. 509

*£ Nekrologi „ 2 X)
® zwyczajni » 200
Jjj drobne za jeden wyraz .  10Q

*2 Ceny og lo s/eń  należy rozum ieć 
o '  za wiersz wysokości 1 milimetra 
Dla poszukujących pracy 50$ rabatu 
Ogłoszenia w Nb niedzicki, o 25$ drożej 
Fantazyjne i tabćle (bilanse) 50$ .  
Ogłoszenia przvjete po zaniknięciu  

Administracji o 1C$ drożej 
Każda nowa po wyżka taryfy obowią
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego zas 

wiadomienia  
Za terminowy druk ogłoszeń Admini

stracja nie odpowiada

he^.kcja  p.>j,,.7»oje interesantów od 1 l po po|. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada.  Teiefon Redakcji 175-70, Admin. 120-13.

R edakcja  ■ A d m in is trac ja; Warecka 7

| ^ A d 3m f B Ł K ^ a c j a  c z y n n a  o c a q  d o  5 - e j  h & z  p r i e r w y .  K l a s a  c z y n n a  o d  11 d o  2 .
3BICLV > A  l&BBlt.- 'XHUaLtX.J. y* rr ’.v ^ * v n ir r \« r  -w»j m    " ^ . T r 11 — »~tl*  ”  ■ » —  ■ i mmmmm — ■ — —— — —— —

Konto czekowe P. K. Q. Nr. 175 [ Mumar pojedynczy @ 9 0  mk.

ijf
Endecy są dsztoiaj, jak wiadomo, pod

porą piolisikiego Iderykaiizirm. Widomym 
®naiwi<;m tej hegemoni i (klarykaJlzSim w 

troanitiliwie jest begemonija zawziętego kle- 
r .ykała ks. Lutosławskiego w endeckiej frak- 

sejmowej.
Nie zawsze jbdńalk talk 'było... I historja 

prasuiników pesniędizy endecją a duchowieii- 
s.'wem jest <n'ie<zimieimie pouczająca.

Przypominajmy główne etapy.
. _ W program ie endefrji z  r. 1903 znaj- 
^ je m y  puinlict o kościele sforamicwany w 

sposóib, że o ile polity eaauic 'kler zajmie 
Han o wielko sprzeczne z interesami Narodu, 
P®rti;ia pójdzie własną drogą. A więc nawet
• PoSrtaaaitw»if» przestrzegała enidecja swą ikb- 
jerglellę przed możliwością zdrady intere
sów Marodlu ize strony kleru.

. Jlotmain, Dniowsfki w oibszerniem dziicle 
abiOTOwcan „Dziesięciolecie Przeglądał 
v\ azeclipddkiego" energicznie przestrzegał 
przed deprawacją irustyndotu narodowego 
pnaez (kosmoipcfl ityzm Menu rzymskiego.

-Nic więc dkiteniego, że w  r. 1908 bfetoup 
ks. Karol! Niedziałkowski pisze przeciwko 
endekom oałą Hcsiaiieczfee-pamflet ip. t. „Co 
•ńjńlą zagrożeni piętnowaniem ?“ Autora 
oburza „demokratyczne" i „narodowe-* sta- 
^vyjisdco enicWków. Oskarża endeków, że 

riemokratyzm zaczerpnęli (o zgrozo!)
• tideii W. franowaktoj rewolucji j oświadcza, 
® właśnie dfcieki tej rewoluoji „w znacznej
feci franicui^iego narodu zamarło wiszv- 

®»ko co lepsze i -szlachetniejsze, powstała 
w-trasba be?!jaM ddi rozkoszy4' (str. 28).
1 tetouje endecję, że jej „Ikierowwicv ®a 

ścijianami 1 d’o mechnześciiańśldoh 
u^ ą  oelów" (str. 12).

. Tak klerykali waJi-li w enldecje Tiawet 
wówczas jeszcze, gdy enideaja óiddawna 
^aik ibóreze wałki 1905 r . !) już poszła w 

k las (posiadających. Pozostawiały je- 
®iak w stronnictwie pewne pierwłasffld de- 
^k ra .tyzm u 5 pewna -niezależność ©tanowi- 

ka naroid'cwego. jakkolwiek hasło ..zanniej- 
^en,ia kąta odchylenia** pomiędzy Polską a 
* 0f?:a car=ilfa stanęło już w p a rł#  na  po- 

(dziennym. - < -
Kn bardizJej jieidinak enlctecja stawała się 

p-artiją kiaisowa, tern mniej m-ogła eię obyć 
,,.e7; 'Póttnocy — księdza. Zwłaszcza podczas 

(Duma, potem Sojni polski), gdy 
tło6 - ^ a,?f,eini klerykalnem  ipędzić wy-

1 e°w do urny.
^°^poczęła się tedy generalna wytppe- 

. .  resztek demokratyzmu i .niezależno- 
j w stanowi-sku naród owem. Part ja po- 

p.j.®..taja, dokąd ją zaprowadził interes re- 
riirf'* •dewdili klerykalncj. Biislleupi
^  -yliko już fendcaji n ie  zwalczali, lecz sa- 

zasiadli na jej ławach asjmcwyeh.
jednak jeszcze były... W ielu z

nvrtf •v l)ol?!'eza'3 głosowań ‘ konstytucyj" 
a i'3 ebcialo glosować za szkołą wyzna- 

^  przyncaniinn-jąc sobie widocznie sta-
Zmarszczyły się brwi zaohłan- 

^eerj-lkalow i zagrzmiały słowa prce- 
bv-n'^i , ose* 'js- Ądaimski zaczął grozić u- 
stwIZf? :€ln! ^ :d k il'20 odrębnego -stronrj'- 
oe ^iery.ięniiił-go, pisał o tean w -broszur- 
fp  vZEdanna cnrz. demokracji w  Polsce** 
& - ań’ 1922 r )  B o i's!° ^  - ^ y o h b d r f  
’Nx °  prawn sl'll33n'r kościoła katoliokie-
^.1 *Vte%  rzekome narodowe postulaty po- 

sio .w\żej“* (str. 9); przestrzega dalej.
*>a:wet wśród endeków

d a le j ,
,przeważa nad

z prawicy.
initeresem (kościoła myśl nacjonalMyoznia'**... 
W obec tego k ler n ie ma już oldjpowieidiniiego 
obrońcy i będzie m usiał własną parlję two- 
rżyć...

A -było to pi’zed' wyboraimi do  Sejm-u! 
Endecja w lot zrozumiała — ‘i uipokorzyła 

, się wolbec fclerykaiinej potężnej groźby. 
Czeimże bowiem byłyby -wybory do Sejmu 
dla „óseimlki** ibez księżego oparcia?!

To p-racdlwyiboiroze upokorzenie się en
decji k widoczneim zadowołeni-eim stwierdza 

i w swyim „Przeglądzie Powszechnym'* jezui- 
I ta -ks. U rban; pisze, że wódz partji ks. Lu

tosławski zdezawiuował (wyparł się) dekla
rację imlwdaieży wsze-ca-potskiej, która sta
nęła na starom endeckie,m -stanowiisku. W 
ten -sposób^ (zdanfcm Urbana) „w poglą
dach enldtećji rzeczywiście dokonała się  ra- 
dykaliiia -zmiiiana i życzyćby tylko należało, 
ąby nowe drogi stronnictwa, tym razem  już 
iściie chrześcijańskie, były ikoini9eikwenitniie 
■st-oisow-ane w życiu politycznem**.

Sons jasny. Frazes nacjonalMyczny 
endecja może sobie zostawić, ale realna 
(reść poiityki ima ipodjporządlkowaę wynia- 
gani-otm klervikal izmu.

W  kajdanach kłeryfkaliżmn leroczy te
raz endecja. A nad nią wciąż jeszcze świ
sta bicz dyktatora-epłskepaiu. „Jeszcze za 
mało! Żwawiej!** Oto przód nami pismo 
ulotne przemyskiego biskupa J. Pelczara, 
seniora bi-sikupów ordyn-arjuszów ipolskich 
p. t. „ Kilka uwag o dzisiejszym -stanie re li
gijno - moralnym w Polsce**. Pisze o  en
decji talk (str. 2):

„Także pośród tych, którzy się -sku
piają poid sztandarem „'Chrześcijańskiej 
jedln-ości narodowej** niiie wisizj ŝcy są 
wzorowymi symamiii- kościioła, bo nii-eje- 
dinego odstrasza- mibrnądra obawa kie- 
rykatiizmu; a są i t-acv, co aa-arod-oiwośe 
kładą wyżej niż relzgję**.

- Jeswcze więc mało! Część k leru  -jesz
cze niddov. ie-rza endekom *— i -słusznie, bo 
endecy isę klerykalam i, ale w gruncie rze
czy są w stosunku do religji obojętni, bar
dzo często są też ateistami łub wólnomyśili- 
cielami.

Ale ińteres reakcji politycznej ściśle 
wiąże k le r  z endecją. K ler poszedł w służ
bę kapitału. a kapitał ubrał -się w szato re
ligijną. Obaj kontrahenci zadowoleni — 
eochaka folasowość burżuazyjna jest zam-a- 
s-koiwanai wobec klije-nteli Wyborczej, k ler 
zaś zyskał sobie -także potężną podiporę.

_ Do ozego dźi-ś doszło to ^ukl asowdenie * * 
Kos-ciola, to spon-iewieraime nieraz tak 
szczerych wierzeń ludzlkiich, — pokazuje pp. 
pizioicnwyb-orcza broszurka p. t. „Katolicy, 
n’a w_y b cry ! ' (Kraików, 1922 r.). Daje na 
s.r. 18 mezaw-odiny śirodeik, jalk na wiecach 
rozpoznawać wrogći-w religji —  jeśli mówca 
mówi cote o „hiiiirźniiach*4, znaczy to, że kało- 
l -ikiean m e je s j  Burżujstwo wiec i kato-li- 
eyżm zdaniem 'klerykalnych demagogów 
— to jedh-o!

Tak -szedł ten ciekawy proces nawraca
nia ..heurtyków endeckich. W  kat -twzly 
wsaelkie .laiwnie-fsze  ̂ zastrzeżenia. Stanal 
natomiast mocny sojusz endiooko'-klacvkal- 
ny na straży t r-1 o resów* (klas-oiwych i obsteu- 
rantymra tcłen*alnego. Zaś ostatnich o- 
ciągających -się jeszcze ..heretyków'* pędzi 
swym biczem isenior biskupów Pelczar...

Kozimiorz Czapiński.

K a c i i u n S t i  p ł a t a i e  w  ś r o d y

Sprawa okupacji zagl. Ruhry
w parlamencie angielskim.

13-go b. m. odbyła się w  obu Izbach 
parlamentu angielskiego obszerna dyskusja 
w sprawie sytuacji, powstałej po okupacji 
zagłębia Ruhry. W  Izbie gmin wygłosił mo
wę w imieniu rządu prem jer Bonar Law, w 
Izbie lordów — min. spr. zagr. lord Curzon.

Mowa Bonar Lawa nastrojona była na 
nutę wysoce pesymistyczną. Przedstawił 
on na początku historję rokowań francusko- 
angielskich, poprzedzających okupację, za
rzucając Francji, że godziła się na m orator
ium jeno co do nazwy, lecz nie treści, po- 

: nieważ żądała natychmiastowych wypłat cd 
Niemiec, jako warunku przyznania mora
torium. Law wyraża ubolewanie, że pro
jekt angielski wcale nie wzięty został przez 
Francję pod rozwagę, lecz z góry odrzuco
ny, jako nie nadający się do dyskusji.

V Na zapytanie Asquith’a, na jakich pod
stawach Francja odrzuciła projekt angiel
ski, Law odparł, że już w Londynie Poin
care żądał dwóch rzeczy: okupacji zagłębia 
Ruhry i zmiany układu z Niemcami " tylko 
wówczas, gdy jedno z państw Ententy 
zmniejszy swą wierzytelność. Oba te żą
dania były dla Lawa nie do przyjęcia i d la
tego konferencja paryska nie wróżyła powo
dzenia. Istotnie, projekt angielski wcale nie 
był przedmiotem dyskusji, mimo że Anglja 
gotowa była poczynić zmiany. Oficjalnie 
Francja tłumaczyła swą odmowę tern, że 
Anglja proponowała • na przewodniczącego 
komisji rozjemczej w sprawie projektu an
gielskiego — Niemca. Zdaniem Lawa isto
tną przyczyną postępowania Francji jest 
„poczucie braku bezpieczeństwa", którego 
ona nie jest w  stanie się pozbyć i obawa, że 
Niemcy, spłaciwszy po 15, 20 latach swe 
długi, będą potężniejsze niż przed wojną. 
Law nie dąży do obniżenia odszkodowań 
niemieckich i.pragnie wydobyć od Niemiec 
ile tylko się da, ale polityka Francji kroczy 
inną drogą: chciałaby ona pieniędzy od Nie
miec dla wyrównania budżetu, ale jedno
cześnie boi się ona Niemiec na tyle silnych, 
iż byłyby w stanie płacić swe długi.

Law więc wyraźnie daje do zrozumie
nia, że Francja działała z pobudek politycz
nych. Po samodzielnej akcji Francji rząd 
angielski zajął stanowisko neutralne, by nie 
doszło do zerwania Ententy. Law jest zda
nia, że akcja Francji może dać wvniki fatal
ne nietylko dla Niemiec, ale też dla Francji. 
Prawda jest, że Francja jeszcze żadnej nie 
odniosła korzyści z  okupacji, wyrządziła 
natomiast wielką szkedę sobie, innym pań
stwom, a przedewszystkiem Niemcom. Obe
cnie toczy sią walka o wytrzym ałość miedzy  
dwoma narodami. F rancja musi prowadzić 
walka do końca. Może się jej udać narzu
cić Niemcom swą wclę, ale nie otrzyma ona j 
nigdy tej sumy, jakiej żąda. Pokonanie Nie
miec oznacza wznowienie nącionalizmu w 
tym Kraju, a-za 20 lat Niemcy będą miały 
tudność dwukrotnie liczniejszą niż Francja.

Narazie wojska angielskie są jeszcze 
nad Renem, może jednak nadejść chwila, 
że Anglja zmuszona będzie wycofać je. By
łoby to nieszczęściem i groziłoby rozbiciem 
Ententy. Co do propozycji, by zwrócić się 
do Ligi Narodów, to L^j)' nie może jej przy
jąć, ponieważ Francja nic o tem słyszeć nie 
chce. Być może, że za kilka miesięcy zmie
ni ona swoje zdanie i wówczas interwencja 
u Ligi Narodów, byłaby możliwa. Kończąc 
swe przemówienie, Law oświadcza, że żywi 
„pewną nadzieję", iż nastąpi coś, co umlę- 
żliwi Anglji z korzyścią interweniować, ale 
nie może on powiedzieć, na czem opiera się 
ta nadzieja.
✓ W dyskusji przywódca robotniczy Mac

donald krytykował w ostry s po rób zarówno 
projekty odszkodowań, jak sankcje. Sta
wia on rządowi cały szereg pytań, m. in. 
czy odbywają się rokowania o wysyłanie ro
botników angielskich do zagł. Ruhry, czy o- 
kupacja nie jest pierwszym krokiem do o- 
głoszenia n iepod leg li republiki nadreó- 
skiej.

Asquith stwierdza, że sprawa Ruhry 
dowodzi niezdolności Europy do zlikwido
wania sprawy odszkodowań po 4 latach ga
daniny dyplomatycznej i wielu konferen
cjach. Francja wybrała najgorszą drogę 
do zabezpieczenia swych praw. Nikt nie 
kwestjonuje że Niemcy m ają obowiązek 
moralny spłacać odszkodowanie, ale nie 
jest rzeczą celową zniszczenie życia gospo
darczego Niemiec.

Buxton z partji robotniczej oświadcza, 
że możliwą jest rzeczą, że sprawa odszko
dowań rozwiązana zostanie na drodze po
rozumienia między niemieckimi i francuski
mi przemysłowcami, w którego wyniku ka
pitał francuski stałby się decydującym 
czynnikiem na kontynencie. Buxton zapy
tuje wobec tego, jak Anglja może zachować 
stanowisko neutralne?

Tom Shaw z partji robotniczej rzuca 
myśl, by rząd angielski nawiązał rokowania 
z Francją, starajac się jednocześnie o 
współpracę Stanów Zjednoczonych.

Curzon wygłosił w Izbie lordów mowę 
mniej pesymistyczną, niż Law. Ale i on 
przyznał, że okupacja nie dała dotąd żad
nych korzyści, przeciwnie, Francja traci 
wszystkie świadczenia niemieckie. Położe
nie wojsk angielskich na obszarze Kolonji 
jest b. trudne. Każdej chwili może nastą
pić naprężenie gwałtowne, które już obec
nie przybrało duże rozmiary. Interwencja 
u Ligi Narodów, według statutu, musi po
chodzić od zainteresowanego państwa, ale 
Francja tego nie uczyni, a Niemcy nie nale
żą do Ligi. Curzon jest zwolennikiem przy
jęcia Niemiec do Ligi, czemu Francja opie
ra się jeszcze, a także przystąpienia Stanów 
Zjednoczonych, których interesy coraz, ści
ślej wiążą się ze sprawami europejskiemu

If li
Z powodu protestu, organizowanego obecnie 

przez wydziały lekarskie uniwersytetów polskich 
przeciwko zamierzonemu skasowaniu ministerjum 
zdiowia, p. B. K. w „Kurjerze Warszawskim" na
trząsa się z tych, którzy przemawiają przeciwko 
bezmyślnemu stosowaniu oszczędności w  gospodar

ce państwowej. Pan B, K., senator z Chjeny, usiłu
je doprowadzić do absurdu wszelkie zastrzeżenia 
przeciwko automatycznemu stosowaniu oszczędno
ści tam. gdzie to naraża na szwank żywotne inte
resy państwa i -jego ludności.

Oczywiście, nikt nie będzie się spierał o  to, żo 
gospodarka państwowa musi być oszczędna. A le ist
nieje system oszczędności rozumny i celowy obok 
systemu oszczędnościowego przykrej pamięci mini- 

I stra skarbu Michalskiego — systemu szkodliwego 
! dla państwa i w ostatecznym rezultacie prowadzą- 
j cego do marnotrawienia grosza publicznego. Otóż 
\ system rozumny i celowy powinien rozpoczynać od!
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kasow ania i  łnoszonia insty tucji niepotrzebnych i  
stanowiących ciężar zbyteczny d la  państwa.

Oto np. istnieje ciało , pochłaniające olbrzym ie 
sumy, a  nikomu niepotrzebne i  w dodatku, potiim o 
swego niedługiego istnienia, już skom promitowane. 
C iałem  tem jest Senat. Otóż senatorow ie w rodza
ju  p. B. K., tak  troszczący się o  oszczędności, za
służyliby na wdzięczność społeczeństwa, gdyby ze
chcieli podjąć się inicjatyw y zmiany K onstytucji 
przez zniesienie Senatu, O drazu by się zaoszczędzi
ło  k ilkaset miljonów miesięcznie.

Na marginesie.

■:A

Prześwietlny związek przedsiębiorców 
kinematograficznych zastrajkował. S trajk  
ten ma być aktem  protestu przeciwko za
chłanności M agistratu, tego M agistratu, 
który, jakkolwiek sparzył się na „Gnej", 
to jednak rozumie przecież, że „Najuko
chańszą' żonę maharadży , długości 5000 
metrów, nie należy mierzyć tą samą mia
rą, co „Dziady" lub „Hamleta".

— M agistrat — pow iadają świetlani 
przedsiębiorcy od migania — jest bogaty, 
a  my jesteśmy ludzie biedni. Ja k  górnicy 
w ciemnościach zawód nasz uprawiamy, 
iluzoryczne jest nasze bogactwo, płótno 
mamy mietylko na ekranie, ale i w  kiesze
ni, a  sami chodzimy, jak te cienie przez 
cas wywoływane. Natomiast M agistrat 
powiadają — to istny Krezus albo inny 
Rotszyld, a najlepszy dowód, że rząd po
życza mu 5 mil jardów, ktorychby przecież 
pierwszemu lepszemu hołyszowi nie poży
czył na kredkę.

Jakkolwiek skończy się ta  w alka prze- 
'świetlnego związku z prześwietnym Magi
stratem , jest rzeczą stwierdzoną, że kwiat 
warszawskiej inteligencji wojennej pozba
wiony został niajulubieńszej rozrywki i 
wieczorami szwenda się po mieście bez 
celu.

W czoraj grupka inteligencji tego w ła
śnie autoram entu _ zatrzym ała się przed 
pomnikiem KopefnMa.

—  Panowie, nie wiecie, co to  za święto 
narodowe ma tu być obchodzone w nie
dzielę? Czytałem coś o tem w gazetce, 
ale zapomniałem.

Inteligenci nie odpowiadali.
— Przyznam się wam — ciągnął dalej 

ciekawy inteligent — że chociaż od uro
dzenia mieszkam w W arszawie, nie wiem, 
kto to był ten Kopernik i co takiego zro
bił, że go tu postawili.

— Posadzili — poprawił drugi inteli- 
gent.

— Musiał to być jakiś znaczny han
dlarz bawełny, coś jakby król bawełniany, 
skoro go z takim kłębkiem w ręku posa
dzili — wypowiedział się trzeci inteligent.

—  Jaki tam kłębek — zaprotestował 
czwarty inteligent — to nie kłębek, lecz 
piłka nożna. Zapewne był footbalistą.

— W idzi mi się — w trącił inny inteli
gent —  żfe się mylicie.. Nie jest to ani k łę
bek, ani piłka nożna, lecz poproś tu bomba. 
Zapewne kogoś znacznego sprzątnął... ze 
swoich... rozumiecie... bohater narodowy — 
dodał tajemniczo — dlatego go posadzili... 
i  to za kratą.

— Słusznie, słusznie — przytaknęli in
ni i poszli dalej szwendać się bez celu po 
mieście.

Roman Boski.

Od kilku lat już toczy się akcja podja- j 
zdowa przeciwko jednej z na j ważniej szych 
zdobyczy świata pracującego, przeciwko 
Kasom Chorych, Kasy Chorych m ają za 
zadanie przynieść pracownikom pryw at
nym, pozbawionym emerytury, zabezpie
czenia na starość i w razie choroby, zapew
nienie, że nie będą rzuceni na pastwę losu. 
W  statucie swym m ają wykreślone: pomoc 
w razie choroby, zakładanie szpitali, uzdro
wisk i t. d. Ustawa sejmowa gwarantuje, 
gwoli zrealizowania doniosłych zadań o- 
chrony społecznej, jaka przed Kasami Cho
rych leży, obowiązek należenia do Kas 
wszystkich pracowników i opłacania przez  
nich i przez pracodawców składek. ■

Jednakże na terenie szkolnictwa śred
niego prywatnego przez kilka lat bojkoto
wano Ustawę. W łaściciele szkół postano
wili nie wiedzieć o jej istnieniu, nie płacić 
składek. W  Polsce tale można. Tę ohydę 
niekainości społecznej i państwowej widzi
my wszędzie, na każdym kroku. Naturalnie, 
jakżeż Kasy Chorych m ają istnieć bez pie
niędzy; łatwo wtedy mówić o bezproduk- 
cyjności. Z drugiej strony Zarząd Kasy 
Chorych z niezrozumiałych przyczyn nie 
ściągał składek od właścicieli szkół.

W ten sposób zdaje się, że na terenie 
W arszawy jedynie kilka gimnazjów, między 
innemi gimnazja Związku Zaw. Naucz. Pol. 
Szkół Średnich płaciły, jako pracodawcy 
składki w Kasie Chorych i ściągały składki 
od nauczycieli — b<tz zbytniego zresztą 
uszczerbku d la  obu stron.

I oto Kasa Chorych zwróciła się do kil
ku szkół warszawskich, narazie najzamoż
niejszych, z żądaniem zapłacenia zaległych 
składek. Uczynienie tego było obowiązkiem 
Kasy. W  „Kurjerze W arszawskim" zna
lazł się natychmiast artykuł p. E. Łoź... pro
testujący. Ani jednego rzeczowego argu
mentu. „Obowiązkiem rządu powinno być 
— zdaniem p. E. Łoź... — przedewszyst- 
kiem nie pomnażanie kosztów utrzym ania 
szkoły prywatnej i tak trudnej w dzisiej
szych warunkach do utrzym ania". W  ten 
sam sposób można argumentować, żs dzisia j 
państwo nie powinno ściągać podatków, P. 
Łoź... twierdzi również że „Nauczycielstwo 
w ogromnej swej większości do Kas Cho
rych należeć nie chce. W śród argumentów, 
które nauczycielstwo przytacza, jedno z 
pierwszych miejsc zajm uje twierdzenie, iż 
nie chce obciążać budżetów szkolnych w

miljony sięgającym — jego zdaniem — bez
produktywnym wydatkiem". Czy nauczy
cielstwo, które nie chce należeć do Kas 
Chorych istotnie kieruje się argumentem, 
wskazanym przez p. E. Łoź... jest rzeczą 
wątpliwą. Że szkoły mogą znieść ten wy
datek, na to są dowody. Czy wydatek jest 
bezproduktywny, to stwierdzić mogą dopie
ro ci, co ze świadczeń Kas Chorych chcą ko
rzystać; korzyści te dla nauczycieli, rów
nież jak dla innych pracowników pryw at
nych, są już dzisiaj bardzo znaczne. Być 
może, że część nauczycielstwa jest przeci
wna należeniu do Kas Chorych, lecz przy
czyną są tutaj względy polityczne, niezro
zumiałe i nieistotne, gdy wysuwa je ten, dla 
dobra którego Kasa Ch. ma służyć.

W  sprawie tej Związek Zaw. Naucz, 
Pol. Szkół Średn., który jest najwięcej po
wołany do obrany interesów nauczycieli 
wydał następującą odezwę:

„Zarząd Gł. Związku Zaw. Naucz. Pol, 
Szkół Średn., wobec szerzonej w wielu szko
łach prywatnych agitacji przeciwko należe
niu nauczycieli do Kas Chorych, zwraca się 
do nauczycielstwa z wezwaniem, aby we 
własnym interesie przeciwstawiało się tym 
poczynaniom. W edle Ustawy obowiązują
cej nauczyciele szkół prywatnych winni być 
członkami Kas Chorych; poczucie lojalno
ści wobec prawa, tak szarganego dziś nie
jednokrotnie, wymaga, aby obowiązek ten 
był spełniany. Kasa Chorych, już nawet 
przy dzisiejszym swym stanie, przyniosła 
licznym szeregom nauczycieli i ich rodzi
nom, którzy korzystali z jej świadczeń, 
wielkie korzyści, przewyższające wielokro
tnie opłacane składki. Utrzymanie Kas 
Chorych i ich rozwój jest dla. nauczyciel
stwa, tak jak i dla całego świata pracujące
go, sprawą dotyczącą najżywotniejszych in
teresów dnia codziennego. W reszcie Kasy 
Chorych, stanowiące pierwszy krok w dzie
dzinie ubezpieczeń, dają widoki na zreali
zowanie postulatów nauczycielskich w  za
kresie zabezpieczenia na starość i niezdol
ność do pracy. Zarząd Gł. Związku, speł
niając swe zadanie obrony interesów życio
wych nauczycieli, wzywa kolegów do sta
nowczego niepoddawania się zgubnej i lek
komyślnej agitacji".

W  żywotnym interesie nauczycielstwa 
szkół prywatnych, winno się ono domagać, 
aby Ustawa o Kasach Chorych na terenie 
szkół w jak najkrótszym  czasie całkowicie 
weszła w życie. i H. R.

go przedstawiciel w komisji sabotuje wnio
sek pod pozorem, że klub „Piasta nie wy
raził jeszcze w tej sprawie cpinji. W idocz- 
nem jest, że niektórzy wpływowi członko
wie „Piasta" kierują się i w  tej sprawie in- 
łeresami kapitalistów chłopskich i cucą ich 
bronić w sojuszu z wielką własnością, pozo
stawiając zupełną wolność pasharstwu a- 
grarnemu.

iii

JC!@ broni paskarstwa.
„Chjena' wraz z „Piastem" dążą usil

nie do tego, aby Rząd nie miał żadnej mo
żności przeciwdziałania drożyźnie. W  ko
misji drożyźnianej „Chjena" z „Piastem", 
chadecy z żydami obalili wniosek, aby Rząd 
miał prawo przymusowego wykupu (po ce
nach rynkowych) przedmiotów powszech
nego użytku, przechowywanych dla celów' 
spekulacyjnych. Znamienne jest, że prze
ciwko temu głosował chadek Gdyk, ten sam 
Gdyk, który na wiecach co pięć minut wie
sza paskarży!

Ja k  wiadomo, w ustawie o lichwie

„Piast" z „Chjeną" przeprowadziły zasadę, 
że rolnicy wolni są od odpowiedzialności za 
paskarstwo. Przepis ten należałoby całko
wicie znieść, jest on bowiem skandalem. 
Ale licząc się z tem, że całkowite zniesienie 
tego przywileju nie miałoby szans w na
szym agrarjuszowskim Sejmie, tow. nasi 
poprzestali na wniosku, aby przywilej ten 
dotyczył tylko rolników, mających poniżej 
20 morgów' gruntu. Przedstawiciele bowiem 
chłopów kładą nacisk na to, że — o ile u- 
stawa będzie dotyczyła rolników bez różni
cy — to w praktyce wszystko się skrupi na 
mniejszych rolnikach. „Wyzwolenie" gło
sowało za wnioskiem tow. Zaremby. A le  
„Piast" nie mógł się na to zdecydować  i je-

A jenci kapitału  w  szeregach robotni
czych, udający obrońców klasy rebotrn- 
czej, zwołali na czwartek 15 lutego rb. do 
sali Muzeum więc w sprawie drożyzny. 
W iec 'wywołał zainteresowanie, albowiem 
najbardziej cierpiący pod uciskiem droży
zny pragnęli usłfszeć, co o walce z nią 
mówić będzie „przedstawiciel robotników 
L. Gdyk. Pan Gdyk mówił o  wszystkiem, 
lecz b. mało o tem, jak należy walkę z 
drożyzną rozpocząć.

Na zapytania obecnych, dlaczego 
„Chjena" w Sejmie głosuje za wywozem 
artykułów spożywczych za granice kraju  
oraz dlaczego nie chce uchwalić wysokich 
podatków na obszarników, bogatych chło
pów i paskarzy, pan w icem arszałek nie 
um iał odpowiedzieć i plątał się w swoich
wywodach. _ (> ,

Do czego dochodzi „Chjena w  swych 
metodach ogłupiania mas, niech posłuży 
za ilustrację fakt następujący: Pan Gdyk 
przybył na wiec wprost z Sejmu, gdzie 

• chadecy razem z obszarnikami i żydami o- 
■ balili na komisji wniosek socjalistów, aby 
j podlegały przymusowemu wykupowi za

pasy i produkty powszechnego użytku.
; przechowywane dla celów spekulacji. Tuż 

po tym fakcie Gdyk na wiecu zgłasza re- 
I zolucję, domagającą się — dla zamydle- 
i  nia oczu zebranym — konfiskaty ujawnio* 
i nych zasobów, przechowywanych na pa- 
; sek!!!

£ebrani jednakże należycie ocenili 
przemówienie chadeckiego „obrońcy robo
tników", przeryw ając mu zapytaniam i 5 
wrogiemi okrzykami.

Gdy głos zabrał w imieniu P. P. S. tow. 
Dąbrowski, sala przyw itała go gromkiemi 
oklaskami. To\ft Dąbrowski wskazał na 
to, że główna przyczyna drożyzny leży w 
zupełnej wolności wszechpaskarstwa.

Następnie przem awiał tow, Kowalewy 
który napiętnował obłudną taktykę cha
d e c j i ,  -wygłaszającej na wioeaek przez «- 
sta swych przedstawicieli demagogiczne 
przemówienia, a  w Sejmie głosujących ra
zem z obszarnikami, żydami i bogatymi 
chłopiami za wolnym handlem, wywozem 
żywności za granice kraju, przeciwko po
datkom na paskarzy i obszarników i t. p.

Przemówienia naszych towarzyszy by
ły przyjmowane burzliwemi oklaskami. Po 
przemówieniu tow. Kowalewa wiec ukoro
nowano odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru" i „Na Barykady". Chjena o- 
trzym ała nauczkę, że może zwoływać wie
ce w sprawie drożyzny tylko dla paskarzy, 
ale nie dla mas robotniczych, które rozu
mieją doskonale, że obrońcy paskarstwa i 
wyzysku nie mogą być jednocześnie obroń
cami wyzyskiwanych mas robotniczych i 
inteligencji pracuiącej.

Książka o religji.
Prof. Ignacy Chrzanowski, współpra

cownik „Rzeczypospolitej", charakteryzu
jąc wartość i poziom religijności czasów 
saskich, wypowiedział ria ten temat w swej 
„Historji L iteratury Niepodległej P o lsk i1 
następujące słowa:

„Religijność, krzewiona po kościołach, 
szkołach i damach przez ciemne i niemo
ralne duchowieństwo, w yradzała się, scho
dziła coraz to wyłączniej na bezduszną 
dewocję, na posty i dyscyplinowanie się, 
na pielgrzymki, na koronowanie cudo

wnych obrazów M atki Boskiej, na uczę
szczanie do kościołów nie dla prawdziwe
go nabożeństwa, tylko dla zwyczaju lub 
ciekawości. Resztki tolerancji religijnej 
zanikły".

Szkoda, że profesorowie lubią zabierać 
głos tylko w sprawach — przeszłości. Gdy
by bowiem p. prof. Chrzanowski miał scha
rakteryzować obecny stan religijności w 
Polsce Niepodległej, musiałby dodać: Am- 
'bony i konfesjonały przestały służyć spra
wom religijnym, bo zdemoralizowany kler 
uczynił z nich trybuny i biura polityczne. 
Kościoły zmieniono w sale, w których od
daje się cześć mordercy pierwszego P re
zydenta Rzpłtej. Na czele rozwydrzonego, 
ciemnego kleru idą arcybiskupi Teodoro- 
wicz i Sapieha i ks. poseł Lutosławski. 
Brednie o  aniołach, strzegących grobu mor
dercy, znajdują posłuch wśród dewotek i 
Kgotów. Po szkołach demoralizuje się mło
dzież. A równocześnie szał zabaw ogarnia 
sfery zamożne. Chęć do nauki i do pogłę- 

, hienia kultury gaśnie, „Inteligencja" pod

daje się histerji, czego dowodem bzdury, 
krążące na tem at „Czarnej Damy",—o uka
zaniu się delegacji polskich studentów w 
Rzymie ducha poprzedniego papieża, — o 
tern, że podczas najazdu bolszewików wi
dziano Najświętszą Panienkę odbijającą 
kule nieprzyjacielskie, co jest najlepszym  
dowodem, że bolszewików pokonał nie P ił
sudski z arm ją polską — ale że dokonał 
tego cud boski. I t. d . I t. d.

Nic dziwnego, że w  takiej atmosferze 
panującej w kościele katolickim i wśród je
go kleru, religijność prawdziwa, potrzeba 
odpowiedzenia sobie na metafizyczne za
gadnienia, szukają sobie ujścia poza ofic- 
jalnemi instytucjami quasi religijnem i.Zwła
szcza, że wiedza współczesna pogłębiła je i 
rozszerzyła daleko poza ram y schematu 
katolickiego. Już Mickiewicz uważał ko
ściół urzędowy jako instytucję martwą, a 
„doświadczenie religijne" w duchu W. J a 
mesa otwarło i w nauce świeże, głębokie 
perspektywy dla ludzi, uznających religję 
za jedno z najważniejszych zagadnień 
ludzkości. •

Dlatego z przyjemnością witamy prze
kład  książki Edw arda Schure’go p. t. 
„W ielcy Wtajetnniczeni",*)

Dzieło to znane było w tłumacz on em 
„streszczeniu" z r. 1911, czyli w formie 
barbarzyńskiej, dopuszczającej wielkie o- 
kaleczenia tekstu, zależnie od „widzimisię"

') E dw ard Schur-S. „W ielcy W tajem niczen i’.
/Z arys tajem nej h istorji religji. Ram a — K ryszna— 
Herm es —  Mojżesz — Orfeusz — Pytagoras —  

i P laton — Chrystus. Pierwsze polskie w ydanie ztt- 
' pełne z 52-go w ydania francuskiego w autoryzowa- 
! nem tłum aczeniu HT Centnersswerowej. N akładem
I firm y: „Hulewicz i Paszkow ski" r, 1923. S tron 565,

tłumacza. Firm a „Hulewicz-Paszkowski", 
przystępując do wydania, całego szeregu 
dziel z dziedziny filozcfji i sztuki, da ła  
dotąd przekład interesującej książki nie
mieckiego posty Rilkego o Rcdinie, dwa 
przekłady' z Rabindranath-Tagorego i dzie
ło Schurćgo. To wydaje nam się najcen
niejsze. Znakomity autor francuski, któ
rego dzieło w samej jego ojczyźnie do
czekało się już 52 wydań, posiada jedną 
wadę — lubi często poetyzować. W  opi
sach misterjów, „wtajemniczeń" egipskich, 
oraz obrządków religijnych W schodu czę
sto daje się unieść pięknym, ale niezsdaiwa- 
lającym wybuchom liryzmu i zachwytu. 
Je s t to zupełnie zbędne. Rozdziały w spo
sób spokojny, objektywny, przedstaw iające 
historję żyda  i doktryny religijnej twór
ców wielkich religji, są najciekawsze.

Dwa wnioski wysnuwa Schurć ze swo
ich badań nad religjami ludzkości: 1)
W szystkie religje opierają się i w yrastają 
z jednych i tych samych założeń i do po
dobnych dochodzą wniosków. To samo 
jest z chrystjanizmem. Schurć wykazuje 
też jego związki najgłębsze ze wszystkie- 
mi religjami Wschodu, ale stwierdza, że: 
„tradycja ta tłumiona była gwałtownie przez 
kościół, zacząwszy od drugiego wieku i dla
tego większości teologów obcą już jest w ła
ściwa doniosłość słów Chrystusowych, ich 
znaczenie podwójne i potrójne; widzą oni 
w nich tvlko ich znaczenie pierwotne i lite
ralne. Dla tych natomiast, którzy zgłębili 
doktrynę tajników Imłji, Egiptu i Grecji, 
myśl ezoteryczna (ukryta wewnątrz) oży
wia nie tylko każde, najdrobniejsze chociaż
by słowo jego, lecz również i wszystkie czy
ny jego życia". 2) Schurć nie widzi żadnej 
istotnej, sprzeczności między nauka, a  reli-

gją a  swój punkt widzenia ezoteryczny na
zywa nawet „syntezą nauki i religji”.

Prześliczne, owiane poezją samych fa
któw i życiorysów „wielkich wtajemniczo
nych" oraz streszczeniem ich poglądów są 
rozdziały o Krisznie, Mojżeszu, Pitagora
sie, Platonie i Chrystusie. Schurć, opiera
jąc się na badaniach naukowych aż do Re- 
nana włącznie, odbudowuje najciekawsze 
epoki religijne, podkreślając główne linje 
•wiążące wszystkie religje świata. Pominął 
tylko, niewiadomo dlaczego, życie i doktry
nę Buddhy.

Szerokie horyzonty, jakie ta księga o- 
twiera przed oczami czytelnika, dają uczu
cie ulgi i wyzwolenia. Książka ta może stać 
się podnietą do pogłębienia zagadnień reli
gijnych tt nas w Polscec. Posiadamy prze
cie sitar by prawie nieznane i niezgłębione 
dotąd w postaci „doświadczeń religijnych" 
z okresu Towianizmu. Zagadnieniami, tem: 
z punktu widzenia religijności prawdziwej 
a nie sekciarskiej zajmowano się dotąd u 
nas niewiele. E. A hram ow ^i, A rtur Gór
ski, Br. Siwik, W incenty Lutosławski oto 
bodaj wszystkie nazwiska pisarzy, co Z 
punktu widzenia nowoczesnego pracowali 
albo pracują w tej dziedzinie. Podobno 
wkrótce ma powstać czasopismo, redagowa
nie przez A rtura Górskiego i B. S iw ka, po
święcone badaniu zagadnienia religijnego. 
Byłoby to pożadane. Myśl religijna opu
ściwszy kościół urzędowy musi znaleźć dla 
siebie ujście, jak w innych społeczeństwach- 
Dlatego wydawanie książek oświetlających 
problemat religijny nie ze stanowiska bez
dusznego kleru, studja w tym zakresie, li
znąć należy za' objaw społecznie i kultural
nie pożądany,

Zygmunt Kisielewski.
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W czwartek dnia 15 lutego r. b. tow. 
tow. Barlicki i Żuławski udali się do Pana 
Prezydenta Ministrów, celem przedłożenia 
memerjału w sprawie stosunku władz admi
nistracyjnych w Małopolsee do ruchu za
wodowego.

tXdadzc te bowiem, opierając się na 
przestarzałej ustawie austrj&ckiej z 1867 r. 
sprzecznej z naszą Konstytucją, paraliżują 
ruch zawodowy, szykanując legalnie istnie
jące i działające na podstawie statutów, 
zatwierdzonych przez ministerjum pracy, 
oddziały związków zawodowych. Szykany 
polegają z jednej strony na odrzucaniu 
przedkładanych starostom statutów związ
ków, już zatwierdzonych przez minister- 
jum pracy z żądaniem wprowadzenia w 
nich zmian, niezgodnych ze statutem cen
trali, z drugiej zaś — polegają na bezce
remonialnej ingerencji tych władz w spra
wy wewnętrzne organizacji zawodowych, 
co jest sprzeczne z ustawą o stowarzysze
niach. Ponadto prokurator ja w czasach o- 
statnich zaczęła ponownie pociągać do od
powiedzialności robotników za udział w 
strajkach, jak to było w wielu miastach 
podczas strajku garbarzy i robotników 
przemysłu włóknistego. Ponowienie tych 
praktyk ze strony prokuratorji zostało 
spowodowane prawdopodobnie tern, że 
wskutek zebrania się nowego Sejmu, spadł 
z porządku dziennego projekt b. ministra 
Sobolewskiego o zniesieniu antystrajko- 
wycb paragrafów carskiego kodeksu karne
go. W końcu memorjał wskazuje na ko
nieczność ustawowego uregulowania tych 
spraw.

Pan Prezydent Ministrów uznał słusz-

Obrady
Sesja pierwsza.

tetii M  niitim
Wczorajsze posiedzenie Sejm poświę

cił na obrady nad swym regulaminem. Re
gulamin — to sprawa wewnętrzna każdego 
c.ała obradującego. Ma za zadanie uregu
lowanie życia parlamentu, organizację jego 
pracy, utrzymanie obrad w zgóry oznaczo
nym porządku. Dobry regulamin, jasno na
pisany, równy dla wszystkich członków Iz
by, nie krzywdzący nikogo i nie wywołują
cy narzekań, broniący praw Izby i praw jej 
członków, określający wyraźnie kompeten
cje i obowiązki, to rzecz niezbędna dla ka
żdego parlamentu. Sejm ustawodawczy w 
ciągu kilku lat swego istnienia posługiwał 
się regulaminem tymczasowym, wielokrot
nie zmienianym i uzupełnianym. Zalety i 
wady tego regulaminu wykazało kilkuletnie 
doświadczenie, nowy więc Sejm, przystępu
jąc do uchwalenia dla siebie nowego regu
laminu mógł się oprzeć na praktyce swego 
poprzednika,

Naogół zasadniczych zmian nie wpro
wadzono do nowego regulaminu. Zmiany 
poszły w trzech kierunkach: rozszerzenia
kompetencji marszałka, rozszerzenia praw 
Sejmu w załatwianiu interpelacji, oraz za
ostrzenia przepisów dyscyplinarnych i po
trącania z djet poselskich za nieobecność na 
posiedzeniach komisji.

Podczas obrad komisyjnych prawica 
usiłowała przeprowadzić zmiany, uszczupla
jące prawa mniejszych grup sejmowych; u- 
trudnisjące działalność parlamentarną wielu 
ograniczeniami w stosunku do wniosków po
selskich, interpelacji, głosowań etc. Niektó
re kagańcowe przepisy udało się prawicy 
przemycić w komisji, wobec czego na ple
num wczoraj wynikła dyskusja na tle po
prawek lewicv, łagodzących regulamin, czy
niących go bardziej liberalnym.

Przemawiało kilkunastu mówców ko
lejno do poszczególnych artykułów. Ukrai
niec p. Pcdhirski domagał się aby posłowie 
obcej narodowości mogli używać języka oj
czystego i mogli składać ślubowanie w 
swoim języku. Tow. Pużak zaproponował, 
aby przed wyborem marszałka można było 
rozważać sprawę przeszkód, uniemożhwia- 
jącweh posłom uczestniczenia w obradach. 
B. Ha.rtglas wniósł o proporcjonalny wybór 
prezvdjum Sejmu. .

Dalej, podczas gdy ks. Lutosławski 
chcąc utrudnić składanie wniosków, 
gał się dołączenia do wniosków trzech od
pisów, p. Popiel (N. P. IR.l odwrotnie, dą
żąc do ułatwienia wnioskodawcom przepro
wadzenia ich wniosków, domagał się aby 
wystarczało wówczas żądanie 30 posłów a 
nic 60, jak uchwaliła komisja.

Dla łatwiejszego wykonania prawa in
terpelacji p. Priłucki zaoroponował, aby ka
żdy poseł mógł na ręce marszałka składać 
piśmienne zapytania pod adresem Rządu; 
przeciwko temu wystąpił ks. Lutosławski, 
wniósł natomiast, abv na żądanie 50 nosłów 
można było zmusić Rząd do szybszego u-

neść wywodów interwenientów i przyrzekł 
sprawę przedstawić na najbliższem posie
dzeniu Rady ministrów dla ostatecznego 
załatwienia.

l MmiM feiis.il.
W  szpitalu św. Ducha da. 5 I 6 b. m. siostry 

zbierały od chorych ofiary na pomnik Niewiadom
skiego. Dwie chore odmówiły składek, a  jedna z 
nich, oburzona do żywego tym oryginalnym dowo
dem „miłosierdzia" dla mordercy, zapytała, cze
mu siostry nie zbierały na pomnik dla ś. p. Naru
towicza.

Dobra siostrzyczki o „chjeńskich" duszycz
kach mszczą się obecnie na owej chorej, odżywia
jąc ją  gorzej od innych,

SEKTA „KAINITÓW".
Sfery watykańskie są ogromnie zaniepokojono 

fermentem, jaki powstał w ostatnich czasach w ło
nie wyznawców Kościoła katolickiego w Polsce. 
Po buncie biskupów, którzy wbrew zakazowi pa
pieża, wzięli udział w  akcji wyborczej i dali się 
wybrać do Senatu, wybuchł obecnie bunt znacznej 
liczby księży. Wbrew perswazji biskupów księża 
świeccy i zakonni urządzają demonstracje antypań
stwowe przez odprawianie t. zw. czerwonych mszy 
na cześć zbrodniarza, straconego za żarnach skry
tobójczy. Ferment pogłębia się i szerzy coraz har
dziej. Podobno wśród wielbicieli Niewiadomskiego 
rodzi się nowa sekta t. zw. „kainitów", odrzuca
jących piąte przykazanie i trautujących Pismo ś w .  
slaiego i n o w e g o  Zakonu jako potępienia godny wy
twór ducha żydowskiego. Sekta ta  czci Kaina, ja
ko pierwowzór wszystkich dalszych Niewiadom
skich i Srsmragdów, Fadaków i morderców Twer- 
dochiiba. Kult zbrodni i gloryfikacja tego rodzaju 
zbrodniarzy ma być podstawcwynv rysem znamien
nym „kainitów". Członkowie tej sekty noszą od
znaki w kształcie małych główek hjeny...

Sejmu.
Fosiedzesjfe 16.

dzielenia odpowiedzi. Jednocześnie je
dnak domaga się ks. Lutosławski, aby za
prowadzić cenzurę wniosków i interpelacji.

Następnie p. Hartglas sprzeciwił się 
temu, aby wniosek o imiennem głosowaniu 
wymagał poparcia 100 posłów'; p. Popiel u- 
waża, że należy tę liczbę zredukować do 30.

Tow. Liberman sprzeciwił się zbyt su
rowemu kodeksowi karnemu na posłów. Ka
ra materialna jest zbyt dotkliwa (p. Haru- 
sewicz: Ostrzeżenie, tow. Smulikowski: Q- 
strzyżenie nie ostrzeżenie). Rygory te są 
raczej aktem zemsty niż sprawiedliwości. 
Proponuje, aby poseł ukarany dyscyplinar
nie tracił 1% poborów zamiast 10%, a po
seł wykluczony aby tracił pobory tylko na 
tę ilość posiedzeń, z jakich go ■wykluczo
no".

Ogółem zgłoszono do 99 artykułów re
gulaminu 80 poprawek. Marszałek wobec 
tego zarządził umyślną przerwę dla uła
twienia posłom zorjentowaraa się w  tak 
dużym ma ter j ale.

W głosowaniu znaczną część poprawek 
odrzucono.

Przyjęto jedynie z ważniejszych: do art. 19 
poprawkę p. Pu tka o zmianie z 60 na 30 licz
by posłów która wystarcza do uzasadnie
nia nagłości wniosku; poprawkę p. Putka 
do art. 94 zmniejszającą wymaganą do 
wniosku o imienne głosowanie, ilość głosów 
ze 100 na 50; poprawkę p. Kicrnika do art. 
61, pozwalającą na przywołanie zapisa
niem do protokułu w wypadku dwukrotne
go przywołania do porządku; poprawkę pp. 
Putka i Pużaka, mocą której za nieobec
ność potrąca się nie 10% miesięcznych djet, 
lecz 5%.

IV głosowaniu całość przyjqto  i Mar
szałek zakomunikował, że jako uchwała Re
gulamin obowiązuje od dnia uchwalenia.

SPRAWA GLORYFIKACJI ZBRODNI.
Po kilkugodzinnych dość uciążliwych 

obradasch nad regulaminem na zakończenie 
wczorajszego posiedzenia weszła na porzą
dek dzienny sprawa nagłości wniosku „Wy
zwolenia" o gloryfikacji zbrodni popełnio
nej na najwyższym do-siojniku Rzplitej. Na
głość uzasadniał p. Putek. Mówca pełen 
temperamentu i talentu. Zainteresowanie 
w Izbie było ogromne. „Chjena" skuliła 
Kię i siedziała cicho, mrmo że p. Putek nie 
szczędził zasłużonych słów potępienia i o- 
burzenia.

Podajemy przemówienie p. Putka w  
streszczeniu:

Śmierć Niewiadomskiego, wywołana wyrokiem 
sądowym i decyzją prezydenta Rzplitej, stała się 
i: odłeiTi wichrzcń w Rzplitej i to wichrzeń kiero
wanych nawet przez strorar.id.wa zasiadające na 
skrajnej prawicy tej Izby. Endecka rekwizycja (P. 
Głąhióski: Co to  jest endecka rekwizycja?) słup
ka, do którego był przywiązany straceniec, rekwi
zycja desek, w których był pochowany, była po
czątkiem manifestacji, jakie od tego czasu do dziś 
na całym obszarze ziem polskich się ponawiają. Są 
organizacje, które specjalnie organizują uroczysto
ści ku uczczeniu straceńcy.

Nie chodzi nam w tej chwili o histeryków fili
strów, wykupujących po sklepach kwiaty i noszą
cych je na grób skazańca. Oni nie należą do Rządu, 
lecz do sa»atc»rjów, ale musi nam zależeć na wyja
śnieniu stosunku urzędników paóstwpwych do pań
stwa i zachowania się organów rządowych. Wy
starczy wziąć do rąk pisma endeckie i wyczyta się, 
że to v/ tej, to w tamtej miejscowości takie a takie 
kolo urzędnicze zamawia nabożeństwo uroczyste, 
zbiera składki na trumnę lub na pomnik dla Nie
wiadomskiego, V7 ostatniej chwili dowiedzieliśmy 
się, że nawet w dyrekcji radomskiej (wydział do
chodów) urzędnicy cyrkularzem spraszają kolegów 
n-'< nabożeństwo żałobne za Niewiadomskiego. Mu
simy mieć wyjaśnienie stosunku raln. wyznań i ośw. 
do kierowników szkól powszechnych, liceów i gim
nazjów', którzy pozwalają na to, żeby młodzież ofi
cjalnie brała udział w uroczystych nabożeństwach 
tego rodzaju.

Gloryfikację przestępcy i skazańca prowadzi 
endecja i posłowie tego stronnictwa, którzy brali 
oficjalnie udział w takich nabożeństwach Dlatego 
przy 'yrn nagłym wniosku zależy nam na tem, że
by i to stronnictwo wzięło udział w dyskusji i u- 
spra wiedli wiło się ze swoich postępków przed opi- 
nją publiczną. Chcemy wiedzieć, jakie jest w lym 
wypadku stanowisko Rządu, co on zarządził wzglę
dem tych urzędników, którzy nie bacząc na autory
tet sprawiedliwości, autorytet państwa i Rządu, te
go rodzaju demonstracji politycznych o charakterze 
iclśgijnym się dopuszczają.

A  już zgroza i przerażenie każdego musi ogar
nąć, jeżeli do tych manifestacji nadużywa się ko
ściołów. (Głos na lewicy: Tak jest. Inny głos: Aż 
biskupi musieli się odezwać). Ze wszystkich stron 
kraju dochodzą nas wieści, że tam nie odmawia się 
modlitw za duszę skazańca, do czego, jako chrze
ścijanie, są księża upoważnieni, ale tam odbywają 
się itroeiysfe manifestacje religijne na cześć boha
tera. Gdy chodzi o Niewiadomskiego, to wstawia 
się dla niego purpurowe katafalki do kościołów i 
traktuje się go jak polskiego świętego narodowego. 
Gdy tu i owdzie lud religijny prosił proboszczów 
o odprawienie mszy za duszę ś. p. Narutowicza, 
nie mógł się doprosić, lecz jak na przekór, w tym 
czasie w kościołach wesoło śpiewano „Gloria in 
excelsis Deo“ aż się mury kościelne trzęsły. Może 
za żadnego grzesznika w Rzplitej tyle mszy kler 
nic odprawił uroczystych, ile za Niewiadomskiego. 
(Głos na prawicy: Im większy grzesznik, tern wię
cej trzeba się za niego modlić).

Z czem mamy tu do czynienia? Czy z Kościo
łem rzymsko - katolickim, jako całą instytucją, czy 
z sektą polityczno - religijną, kierowaną przez Sa- 
dzcwicza, Strońskiego czy Lutosławskiego? (Brawa 
na lewicy). Nie chcę obwiniać całego Kościoła ka
tolickiego, ale mam prawo i obowiązek ową sektę, 
która formalnie tylko z Kościołem katolickim jest 
złączona, ale treścią swojej nauki, taktyką i postę
powaniem daleko od Kościoła katolickiego odbie
gła... (P. Dubanowicz: Pan obraża Kościół katolic
ki! Glos na lewicy: Wasz kościół, a nie katolicki. 
Obwiniamy waszą sektę religijną. Wrzawa. Głos 
na lewicy: Bandycil Wyście sobie anektowali ten 
kościół).

Marszalek: Proszę Panów o uszanowania god
ności izby, której jesteście Panowie członkami. 
Proszę Pana posła kończyć, bo jego czas minął.

Pos, Putek: Nasza Konstytucja powiada, że 
sekta religijna może być tylko wtedy przez pań
stwo uznana, jeżeli jej nauka nie sprzeciwia się 
porządkowi prawnemu i nie godzi w podstawy mo
ralności publicznej. Ale tu śmiem twierdzić, że 
sekta ta, zorganizowana przez prawicę Izby, godzi 
w porządek prawny i podważa zasady moralności 
publicznej, (Oklaski na lewicy),

Przeciwko nagłości wniosku wystąpił 
chadek Chaciński. Endecy czystszej khwi 
nic mieli odwagi wystąpić przed wzburzoną 
Izbą i wysłali „lewicę" chjeńską, przedsta
wiciela chadecji. Czekano z zainteresowa
ni em co powie p. Chaciński, wobec świeżych 
jeszcze w pamięci słów p. Korfantego, że 
zupełnie agadza się na to iż władze powin
ny były skonfiskować składki na pomnik 
dla Niewiadomskiego. P. Chaciński — za
strzegając się, że mówi jedynie w imieniu 
Ch.-D. —  oświadczył również, że obchody 
żałobne z okazji stracenia Niewiadomskie
go przybierały nieraz „niewłaściwe formy", 
że „jeżeli objawy te miały charakter po
chwalenia zamachu, to należy się temu prze
ciwstawić"!. Ale sani potem, wbrew zape
wnieniom p- Korfantego, p. Chaciński uznał 
represje Rządu za szkodliwe, zaczął prze
czyć samemu sobie. Szydło wylazło osta
tecznie z worka, kiedy mówca oświadczył, 
że nie „widzi powodu do uchwale-nia nagło
ści wniosku". Chadecy okazali raz jeszcze 
swe prawdziwe oblicze: parobków, którymi 
posiuguie się endecja w wypadkach, w któ
rych sama nie ma odwagi wystąpić.

Przystąpiono do głosowania. Przez po
wstanie z miejsc wszyscy posłowie, prócz 
Chjeny, opowiedzieli się za nagłością wnio
sku. Większość była bezsporna, ale chjeń- 
ski sekretarz Sołtyk, który wczoraj zasia
dał w prezydjum, zakwestionował więk
szość. Powtórzono wobec tego głosowanie 
— przez drzwi. W tem głosowaniu nie 
brali udziału Ukraińcy, niewiadomo z jakich 
powodów. Nagłość uchwalono 156 głosami 
przeciwko 141.

* *
*

Następne posiedzenie we wtorek, dn. 
27 b. m. o 4-ej.

Czasopisma nadesłane.
„Biały Paw", biuletyn teatralno - mu

zyczny Nr. 1. Red. Cezary Jcllenta.

Kronika 
par lam entarna .

SPROSTOWANIE.
W sprawozdaniu z komisji komunika

cyjnej w jednym z ostatnich Nr. „Robotni
ka" wkradł się błąd. Nie poseł Ledwoch z 
„Wyzwolenia", lecz poseł Toczek z  „Pia
sta" domagał się rewizji uprawnień, przy
sługujących Zw. Zaw. kolejarzy.

Po3ła Ledwocha przepraszamy za przy
pisanie mu nieładnego czynu, który popeł
nił kto inny...

KOMISJA SPRAW ZAGRANICZNYCH.
Na wczorajszem posiedzeniu min. Skrzyński 

udzielił wyjaśnień co do obecnego stanu sprawy 
kłajpedzkiej i zajmowania przez Polskę przyzna
nej jej części p a .a neutraInego. Wyjaśnienia te 
stwierdziły, że min. spraw zagr. stera się o to, aże
by przy rozstrzygnięciu sprawy kłajpedzkiej inte
resy Polaki nie zostały przeoczone przez Ententę 
i ażeby przez to nie zostały narażone na szwank 
interesy ogólnego pokoju, o które chodzi zarówno 
Polsce, jak i mocarstwom zachodnim. Po przemó
wieniu p. min. zabierali głos senatorowie: Barto
szewicz, Wysłouch, Krzyżanowski, i Buzek. Sen. 
Bartoszewicz zażądał uregulowania sprawy żeglugi 
na Niemnie i odpowiedniego korzystania przez 
Polskę z portu kł aj pedz kie go, jak i zaprowadzenia 
normalnych stosunków dyplomatycznych i konsu
larnych i  ochrony mniejszości polskiej na Litwie 
Kowieńskiej. Sen. Wysłouch podkreślał krzywdę, 
jakiej doznała Polska przez decyzję Rady Ligi Na- 
rodów v? sprawie rozgraniczenia pasa neutralnego 
i konieczność ustalenia sprawiedliwych i ©statecz
nych granic między Litwą a Polską. Sen. Krzyża* 
rowski zapytywał o obecny stan faktyczny na te- 
ry tor i um Kłajpedy, zaś ecn. Buzek podnosił ko
nieczność uznania przez Ententę naszych granic 
wschodnich. P. Skrzyński oświadczył, iż co do 
sprawy pasa neutralnego komisja Senatu będzie 
mogła otrzymać odpowiednie wyjaśnienia od de
legata polskiego przy Lidze Narodów p. Askenaze- 
go. Komisja postanowiła zaprosić p. Askenazego 
na jedno z najbliższych posiedzeń. Poza tem komi
sja postawiła na porządku dziennym następnego 
posiedzenia sprawę gdańską i pertraktacji polsko- 
niemieckich, toczących się obecnie w Dreźnie.

Z KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ.
Na wczorajszem posiedzeniu komisji pos. Ko

złowski (Z. L. N.) postawił wniosek, ażeby zawe
zwać Rząd do wygłoszenia referatu o stanic admi
nistracji państwowej na nestępnem posiedzeniu ko
misji.

Na wniosek p. Ostrowskiego postanowiono «- 
wolsić gminy w sraj. Tarnopolski em, Stenisławow- 
tkicm i Lwowskiem od pilnowania dróg żelaznych.

Po3. Manaczyński referował memorjał urzędni
ków państwowych o poprawie bytu. Postanowione 
przekazać memorjał ten Rządowi, cclcm zużytko
wania go przy nowelizowaniu ustawy o służbie cy
wilnej.

Pos. Z. Nowicki (Wyrw.) referował wniosek w 
sprawie uregulowania stosunków służbowych nau
czycielstwa szkół powszechnych. Postanowiono 
wniosek ten rozpatrzyć na wspólnern posiedzeniu 
z komisją oświatową.

Pos. tow. Jaworowski referował sprawę przy
znania m. Lwowu 120.000.000 pożyczki na bruko
wanie ulic i placów. Wniosek przyjęło.

Pos. Dzierżawski referował następnie wniosek 
o pragmatyce służbowej dla pracowników kolei 
państwowych i dla funkcjonariuszy pocztowych, 
telefonicznych i telegraficznych. Sprawa ta ma być 
rozpatrzona na wspólnem posiedzeniu z  komisją 
komunikacyjną-

KONWENT SENJCRÓW.
Przed otwarciem wczorajszego posiedzenia sej

mowego marszałek Rataj zwołał konwent senio
rów Po rozważeniu sprawy prowadzenia obrad 
nad regulaminem uchwalono zwołać w najbliższym 
czasie komisję konstytucyjną dla rozpatrzenia pi
sma prez. Sikorskiego, omawiającego stosunek 
Rządu do Sejmu, z pominięciem tych ustępów pi
sma, które ju t zostały uwzględnione w opracowa
nym projekcie regulaminu. Projektowaną przez 
niektóre stronnictwa zmianę systemu prowadzenia 
prac sejmowych w tym kierunku, aby wrócić do 
systemu Sejmu ustawodawczego odrzucono. Poza- 
tem marszałek poruszył sprawę zwiększenia spraw
ności prac komisji.

Poseł Rudziński (Wyzwolenie) podkreślił kwe- 
stię udziiału Sejmu w uroczystościach na cześć Ko
pernika.

INTERPELACJA P. P. S.
Tow. pos. Wolicki i Dzięgielewski wnie

śli interpelacje w sprawie nadużyć policji 
państwowej na kresach wschodnich.

Wskazują na przodownika p. p. w gmi
nie Radczyce pow. Pińskiego, który w dniu 
3-go b. m. pobił wezwanego na posterunek 
policji Jefrema Matiucha ćta tego stopnia, 
że uczynił go niezdoinym do pracy na czas 
pewien. Niejakiemu Tiehonowi Abram en- 
kowi powybijał zęby, pobił również dotkli
wie słuchacza kursów dla dorosłych Abra- 
ma Bognata. wskutek czego uczestnicy kur
sów zaprzestali dalszej nauki. Prześladuje 
także miejscową szkołę; usiłował nawet w 
r. ub. rozpędzić zebranych w budynku 
szkolnym w czasie obchodu uroczystości 
3-go maja. W tymże powiecie Sadowski, 
komendant posterunku Motdcztvo, nieustan
nie niemal pijany, bije napotykanych ludzi.

W  pow. Łuninieckim policja przepro
wadza bezprawne rekwizycje, w czask 
których, poszukując jakoby wódki, zabiera 
mieszkańcom żywność i t. p
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Interpelacja domaga się od min. spraw 
wewrn. wdrożenia śledztwa- i ukrócenia nad
użyć policji na kresach wschodnich,

PODATEK DOCHODOWY.
Na wezorajszem posiedzeniu komisji skarbo

wej prowadź*no dalszy ciąg dyskusji o noweli do 
ustawy o państwowych podatkach dochodowych. 
Rozpatrywano art. 2, 3, -1 i 5, przyczcm przy art. 4 
wywiązała się dłuższa dyskusja w sprawie uwol
nienia posiadaczy akcji Towarzystw akcyjnych od 
podatku od dywidendy powyżej 4%. Poseł Wierz
bicki (Z. L. N.) domagał się utrzymania przepisu 
dotychczasowego, natomiast tow. Diamand, p.p. 
Kclwakzuk (P. S. L. „Piast") i Maksymiljan Ma
linowski (P. S. L. „Wyzwolenie") oświadczyli się 
za utrzymaniem artykułu w projekcie rządowym.

Kronika polityczna.
OBALENIE CHJEŃSKICH ZARZUTÓW.

„Naprzód" z dnia 16 b. m. donosi:
„Wczoraj odbyło się pod przew. r. m. 

d-ra Schneżdra posiedzenie komisji kontro
lującej miejskie zakłady aprowizacyjne. 
Wice-prez. dr. Bobrowski dał ogólny obraz 
gospodarki aprcwizacyjnej, poczem przy
stąpiono do szczegółowej kontroli. R. m. 
dr, Muller wyraził ubolewanie, że na posie
dzenie nie przybył poseł Holeksa, gdyż w 
„Głosie Narodu" pojawił się szereg zarzu
tów, które komisja musi rozpatrzyć. Przy
stąpiono do sprawozdań rachunkowych do
tyczących sprzedaży cukru i stwierdzono 
wobec chadeckiego radcy Schulza, że za
rzuty „Rzeczypospolitej" i „Głosu Naro
du", że gmina sprzedawała cukier poszcze
gólnym kupcom i że forytowała konsumy 
socjalistyczne są zupełnie bezpodstawne. 
(Cukier kupcom odsprzedawał endecki 
„Rozwój". Przyp. Red.). Wobec spóźnio
nej pory odroczono dalszą kontrolę".

OBRADY KOMITETU POLITYCZNEGO RADY 
MINISTRÓW.

Dnia 15 b. m. obradował komitet polityczny 
ministrów rod przewodnictwem Pana prezesa Ra- 
dy min:strów Sikorskiego. Na posiedzeniu tern u- 

i stalono wytyczne polityki Rządu w sprawie Mało- 
j  polski Wschodniej, Następnie omawiano sprawę 
' przyjmowania przez obywateli polskich nadawa- 
j  nycfc obecnie w armji niemieckiej stopni wojsko

wych. W wypadkach tych będzie wdrożone prze
ciwko winnym postępowanie karne. Wreszcie po
wzięto szereg uchwał w sprawie objęcia części pa
sa neutralnego. (P. A. T.).

KONFISKATA JEDNODNIÓWKI „DER 
SZTERN".

Upatrując w  treści artykułu p. ł. „Po wybo
rach do Kas Chorych”, zamieszczonego w- jedno
dniówce żargonowej z datą 16 lutego 1923 r. p. n. 
„Der Sztcrn" cechy przestępstwa w art, 129 K. K. 
przewidzianego, Komisarjat Rza.du polecił w dn. 
16 b. m. obłożyć aresztem wyżej wymienioną jed- 
niodniówkę w żargonie, przy równoczesnem wyto
czeniu sprawy sądowej przeciw winnym wydania i 
rozpowszechniania tej jednodniówki.

LIST WITOSA DO PREMJERA SIKORSKIEGO.

Aegncja Wschodnia donosi że prezes P. S. L. 
„Piast", poseł Witos, wystosował list do prezesa 
Rady ministrów, w którym, wobec krążących w 
prasie i kuluarach sejmov/ych pogłosek, stwierdza 
kategorycznie, że w P. S. L. „Piast" nie zaszła naj
mniejsza zmiana w stosunku do Rządu i jego sze
fa. Jest to potwierdzenie wiadomości, podanej 
przez nas wczoraj.

WYROK ŚMIERCI NA B. OCHRANNIKA.

Moskiewski sąd gubcrnjalny skaza! w dn. 12 
b, m. aa karę śmierci niejakiego Stanisława Na- 
dolskiego, któremu udowodniono współpracę w od
działach ochrany carskiej piotrkowskim i łódzkim.

Decyzja w sprawie Kłajpedy.
Paryż, 16 Julego. — (P. A. T.). Kooi-

lerencja ambasadorów rAraymolrt depeszę 
z Kłajpedy, dtwt-oKzącą o ttsiwj.vjp.niu rządu 
rewioltteyjjjingo i przejęcia wkoizy prs&z oo- 
wy rząd, uznamy .praez s&jrasaaiików. P»- 
wsł&ńcy rwzjKrnzęłi ftwefeocję torytoirjmii, 
które aM raily sojuszakse maiMofcaiiaist za
jęły. _

Konferencja amhssaidfltróót’ posfanam-

k, przysnąć Litwie (prawa zwiemadmScze nad 
łerytorjum Kłajpedy, stawiając jednocześ
nie pewne tvaro®tó, dotyczące ustaMamenfa 
aujmBomji i cr^anisacji tranzytu moctddcgw 
i rz.es2D.ejrj) oraz organizacji perfcu, mając na 
względzie interesy obszarów zarówno pol
skich jak i litewskich, dla których Kłajpeda 
jest wyjściem m  morze.

W parlamencie francuskim.
UCHWALENIE 400 MIL JON ÓW FRAN

KÓW POŻYCZKI DLA POLSKI.
Paryż, 15 lutego. (PAT). Havas, W 

czASie dyskusji w Izbic nad projektem u- 
stawy, upoważniającej rząd francuski do 
udzielenia rządowi polskiemu zaliczek w 
wysokości 400 miljonów franków, deputo
wany Engerand podniósł lewestję długów 
międzysojuszniczych. Poincare odpowie
dział, że snrawa ta nie ma żadnego związ
ku z omawianym projektem ustawy.

Sprawozdawca komisji spraw zagra
nicznych Raynaldy domaga się, aby Izba 
przyjęła jednogłośnie projekt, który jest 
poniekąd nowent zamanifestowaniem przy
jaźni francusko-polskiej. Dla umotywo

wania konieczności przyjścia z pomocą 
odrodzonemu narodowi polskiemu, mówca 
wspomina konwencję polsko-francuską z 
r. 1921, która aczkolwiek nie stanowiła 
traktatu przymierza, niemniej jednak łą
czy cbyawa kraje na wypadek niesprowo- 
kowanego ataku.

Deputowany komunistyczny Morucci 
w poddaje krytyce projekt ustawy i zarzuca 

deputowanemu Ludwikowi Marin, spra
wozdawcy komisji finansowej, iż w sweni 
sprawozdaniu dał się zbytnio powodować 
uczuciem.

i Marin odpowiada, że w danym wy- 
padłiu miałby wszelkie prawo powodować 
sic uczuciem. Gdy idzie o Polskę, naród 
francuski całem sercem jednomyślnie łą
czy się z narodem polskim.. Marin dodaje, 
iż bvł daleki cd jakiegokolwiek senty
mentu, cytując ścisłe dane cyfrowe i pod-

: kreślą;ąc korzyści obustronne konwencji 
i francusko-polskiej.

Deputowany socjalistyczny Moutet wy- 
: raża żal, iż nie może głosować za projek- 
j  tem, a to ze względu na zagraniczną poli- 
: tykę rządu, związaną z tym projektem.

Pcii.carć odpowiada, że jest to zuipeł- 
! nie błędne przekonanie, ponieważ konwen

cja została podpisana przez Brianda.
W głosowaniu artykułu projektu usta

wy zostały przyjęte przez podniesienie 
rąk, poczem całość projektu przyjęto 515 
głosami przeciw 68,

SPRAWOZDANIE O KONWENCJI 
Z POLSKĄ.

Paryż, 15 lutego. — (P. A. T.}. Depu
towany Moutet złożył w Izbie sprawozda
nie przychylne o konwencji bilateralnej, za
wartej w dniu 6 lutego 1922 r. między Fran
cją a Polską, a dotyczącej majątków, praw 
i interesów.
UCHWALENIE POŻYCZKI ^KRÓTKO

TERMINOWEJ.
Paryż, lto lutego. — (P. A. T.}. Izba

przyjęła 215 głosami przeciwko 71 projekt 
ustawy, upoważniający rząd do wydania 
krótkoterminowej pożyczki w wysckości 13 
mil jardów. Munster de Lcsteyrie podkre
ślił, że powyższa ustawa nie ma żadnego 
związku z akcją w Zagłębiu Ruhry.
USTĄPIENE PREZ, SENATU LEONA 

BOURGEOIS.
Paryż, 16 łtuego. — (p. A. T.). Z po

wodu złego stanu zdrowia Leon Bourgeois 
ustąpił ze stanowiska prezydenta senatu.

Obejmowanie pasa nautrainego.
(Komunikat P. A. T.L W dalszym 

rozwoju akcji przejmowania części pasa 
neutralnego nasze oddziały straży gra
nicznej zajęły po dtuzszej potyczce wieś 
Lejpuny. Z naszej strony padł jeden sze
regowiec 36 baonu straży granicznej, kilku 
zaś zostało rannych. Po stronie litewskiej 
są zabici i ranni. W dalszym ciągu oddzia
ły nasze posunęły się pod Szelciszki i Kai- 
jańc-e, gdzie zetknięto się z placówkami 
wojska litewskiego. Na odcinku tym osią
gnięto północną granicę południowego od
cinka pasa neutralnego.

W rejonie Oran zajęto bez sprzeciwu 
wszvslkA wsie na południowym brzegu rze
ki Mereczanki. W len sposób zajęto całko
wicie południowy odcinek nrwrnane^o tc~ 
rylorjum wraz z całą linją kolejową. Obec
nie oddziały nasze posuwają się clalej na 
odcinku-środkowym ku linji Saury. Przej
mowanie odcinka olkiermickiego dobiega 
końca. W rozmaitych punktach obejmowa
nej strefy drobne utarczki i strzelanina,

Stan dróg i rrosłów dobry. Władze 
kolejowe zajęły się energicznie naprawą 
V!j kolejowej, uszkodzonej w kilku miej- 
cach. Ludność miejscowa wita wszędzie 

"flufazj as tycznie nasze posterunki.

Litwini, pomimo zgromadzenia po swej 
stronie znaczniejszych sił wojikowych, do
tychczas nie przystąpili do objęcia przyzna
nej im części pasa neutralnego.

Wilno, 16 lutego. (P. A. T.). — Godz.
23. Zajęta została kolonja Panaszyszki i 
wsie: Jełdojny, Połcńce, Sielkiszki i Żylin- 
ki. W Żylinkach został ujęty podporucznik 
litewski. Również zajęta została wieś Po- 
lenki. Raniony starszy posterunkowy kom
panii karabinów maszynowych. Wszystkie 
powyższe miejscowości były zajęte po 
krótkiej wymianie strzałów karabinów ma
szynowych. Nastrój ludności wszędzie ser
deczny i przyjazny dla naszych posterun
ków.

PROPAGANDA ANTYPOLSKA NA 
LITWIE.

Kowno, 16 lutego. (A. W.). Na Litwie 
rozwija się gorączkowo propaganda anty
polska. Na stacjach litewskich porozwie
szane są odezwy oznajmiające, iż Polska 
jakoby wypowiedziała Litwie wojnę i  że 
16 lutego rozpeczme się marsz wojsk pol
skich na Litwę. Dowództwo wojskowe mia
sta Kowna wezwało rocznik 1902 do sta
wienia się przed, komisją wojskową.

W  Zagłębiu Z&mliry.
OKUPANCI O CELU SWYCH ZARZĄ- 

DZEŃ.
Diissddori, 15 lutego. (P. A. T.L — 

Władze francuskie i belgijskie zapewniają 
w ogłoszonej deklaracji, że zarządzenia 
rządów francuskiego i belgijskiego nie są 
bynajmniej wymierzone przeciwko klasie 
robotniczej, lecz są skierowane przeciwko 
rządowi Rzeszy, oraz przeciwko magnatom 
przemysłowym, którzy odmawiają współ
działania w dziele odszkodowania.

SABOTAŻ NIEMIECKI.
Dusseldorf, 16 lutego. (P. A. T.). — 

Dziś w nocy przerwano połączenie telegra
ficzne drugiej armji okupacyjnej Zagłębia 
Ruhry.

Dusseldorf, 16 lutego, (P. A. T.). — 
Patrol wojsk sojuszniczych zatrzymał dziś 
dwuch osobników w chwili, gdy byli zajęci
przecinaniem drutów telefonicznych.

TEROR NACJONALISTÓW.
Diisseldorf, 16 lutego. — (P, A. T.). 

Związki nacjonalistyczne teroryzują w dal
szym ciągu ludność, grożąc użyciem gwałtu 
wobec tych, którzy będą korzystali z roz
dawanej na ulicach przez Francuzów zupy 
dla biednej ludności.

Wieiu robotników nie przybywa do pra
cy, również z obawy przed represjami ze 
strony Niemców.

UKOŃCZENIE NARAD FRANCUSKO- 
ANGIELSKICH.

Londyn, 15 lutego. (PAT). W dniu dzi
siejszym zakończyła się konferencja mię
dzy ministrem francuskim Letrocquerem. 
generałem Payotem i ministrami angiel
skimi w sprawie tranzytu wojsk francu
skich przez strefę okupacji angielskiej w 
Madrenji. Wyników konferencji dotych
czas nie ogłoszono.

I l i i il |p |8  IJHtfl
PONOWNE STWIERDZENIE UCHY

BIENIA NIEMIEC.
Paryż, 15 lutego. (P. A. T.). — Komu

nikat urzędowy. Komisja odszkodowań 
przyjęła do wiadomości notę komisji nie
mieckiej dla spraw restytucji z dnia 29-go 
stycznia w sprawie zawieszenia wysyłki 
maszyn i narzędzi, podlegających zwroto
wi, do Francji i Belgji, oraz stwierdziła 
trzema głosami, przy wstrzymaniu się od 
głosu delegata angielskiego, uchybienia 
Niemiec w powyższej sprawie. Komisja u- 
staliła trzema głosami procedurę w spra
wie żądań od Niemiec dostaw' azotu, 
które Niemcy mają uskutecznić w ciągu 
1923 r. Wreszcie komisja przesłała do rzą
dów państw, którym, należy się węgiel, pi
smo z prośbą o powiadomienie jej na zasa
dzie traktatu, o odnośnych żądaniach, do
tyczących węgla na rok 1923 przez 1924.

Bejowi notę, w której oznajmiają, że, o ile 
Turcy wycofają swoje żądania, przewidu
jące ograniczenia dla koalicyjnych okrę
tów" wojennych w percie smyrneńskim, w 
takim razie sprzymierzeńcy gotowi są 
zmniejszyć liczbę przebywających w tym 
porcie okrętów wojennych do iO-ciu, bez 
ograniczenia wszakże tonażu,

PROPOZYCJA ANGIELSKA.
Londyn, 16 lutego. — (P. A. T.). Jak 

donosi Biuro Reutera, delegat angielski w 
Konstantynopolu w dniu dzisiejszym zako
munikuje Ismetcwi Paszy, że Anglja goto
wa jest podpisać pekój z Turcją na podsta
wach lozańskiego projektu traktatu.

Jest nadzieja, że akcja ta doprowadzi 
w najkrótszym czasie do pomyślnego rezul
tatu.

J
Londyn, 15 lutego. P. A. T. — Izba

gmin prowadzi w dalszym ciągu obrady 
nad adresem w odpowiedzi na mowę tro
nową. Clynes zaproponował dodanie do ad
resu poprawki, stwierdzającej, że obecny 
stan, w jakim znajduje się Europa, jest 
źródłem przyszłych wojen, oraz przyczynia 
się do pogorszenia sprawy bezrobocia, po
nadto wyrażającej żal, że mowa tronowa 
nie poruszyła sprawy postępującej ruiny 
ekonomicznej Europy. Poprawka podkre
śla konieczność ogólnej anulacji długów 
wojennych, coby umożliwiło Lidze Naro
dów, v/ której reprezentowane są wszyst
kie narody, stać się organizmem pojedna
nia i arbitrażu w kwest.j ach niecierpiących 
zwłoki, oraz w sprawach, o których mówią 
klauzule ekonomiczne traktatów. Wresz
cie poprawka zwraca się z zapytaniem, ja
ką politykę prowadzić będzie Aiyłlja wr,L»c 
sytuacji obecnej oraz domaga się zwołania 
konferencji w sprawie zastanowienia się 
nad redakcją traktatu pokojowego.

SlIH ElilliWf liii.
Bordeaux, 16 lutego. (P. A. T.L—De

legaci dla spraw finansowych Austrji od
byli narady z radcami związkowemi Mottą 
i Musym w sprawie sposobów współdziała
nia Szwajcarji w akcji finansowej na rzecz 
Austrji,

Haga, 16 lutego, (P. A. T.). — Rząd 
holenderski zawiadomił Ligę Narodów, iż
weźmie udział w zamierzonej pożyczce dla 
Austrji do wysokości jednej czwartej pro
centu.

iii m m  w si# ,
USPOKOJENIE W SMYRNIE.

Bordeaux, 16 lutego. (P. A. T.).—„Le
Temps" dowiaduje się, że w Smyrnie daje 
się odczuwać wyraźne odprężenie w sto
sunkach między władzami sojuszniczemi a 
tureckimi. Ludność w porcie ' zachowuje 
się spokojnie. Komunikacja okrętowa od
bywa się normalnie.
KONGRES EKONOMICZNY W SMYR

NIE.
Bordeaux, 16 lutego. (P. A. T !) .— W 

dniu wczorajszym Mustafa Kemal Pasza 
otworzył kongres ekonomiczny w Smyrnie.

NOTA SPRZYMIERZONYCH.
Konstantynopol, 16 lutego. (PAT). Wy

socy komisarze koalicyjni wręczyli Adnan-

Głosy Czytelników.
Fod adresem W ydziału  finansowego kuratorjum  

szkolnego warszawskiego.

Zmiana systemu wypłat poborów nauczyciel
skich, jaka zaszła z dniem 1 stycznia r. b„ a po
legająca na tem, że sprawą tą kierują kuratorja, 
zamiast, jak dotychczas, inspektoraty szkolne, ma 
ten skutek, i i  wszelkie należności pobiera nauczy
cielstwo ze stałem i dość znacznem opóźnieniem.

Tak np. pobory za styczeń nauczycielstwo m. 
Makowa Łomżyńskiego otrzymało w trzy dni po 
terminie, przewidzianym zresztą ustawą sejmową 
o uposażeniu nauczycieli, dodatek 40 % wypłaco
no o  10 dni później, niż nakazywało rozporządze
nie ministerjum, poborów lutowych do dnia 11 lu
tego również nie otrzymano. Wszelkie alarmy w  
sprawie tej czynione zarówno przez inspektorat 
szkolny, jak i nauczycielstwo, nic odnoszą abso
lutnie żadnego skutku.

Wiadomo, jak podobne załatwianie Sprawy 
odczuwa nauczycielstwo, pobierające żebracze po
bory, a które narażone jest obecnie na stałe, czę
stokroć sięgające 50% straty, wskutek stałego 
wzrostu drożyzny i spadku naszej waluty

W ydział finansowy kurator jum szkolnego tak 
mało dba o byt nauczycieli, że nawet księża c ie 
szący się taką względnością, mają sposobność od
czuć to na sobie. Np. jeszcze roku ub. mianowano 
z dniem 1 września dla szkoły powszechnej w  
Makowce etatowego na uczy cy-ła rzligii, ks. A lf 
Brudnickiego, któremu kuratorjum w ypłaciło aż... 
jednomiesięczne pobory za grudzień. Kilkakrotne 
alarmy, czynione w tej sprawie zarówno przez in
spektorat szkolny, jak zarówno przez zaintereso
wanego nietyiko, żc nie odniosły pożądanego re
zultatu, ale dotychczas nie odpisana nawet na de
pesze i pisma w tej sprawie.

Lekceważenie .potrzeb nauczycielstwa przez 
wydział finansowy kuratorjum pociągnie za sobą 
ten skutek, iż nauczycielstwo, wyprowadzone z 
równowagi, straci cierpliwość i będzie musizło 
zareagować na to w jodyny sposób, jaki pozostaje 
każdemu wyzyskiwanemu pracownikowi. Odpo
wiedzialność przytem poniesie całkowicie kura
tor jum.

G wałty nad robotnikami rolnymi.

W środę, dn. 31 stycznia, rządca dóbr Wilanów  
gra. Wilanów, pow. warszawskiego, p. Stefan Leco- 
wicz, lał około 30, pobił łopatą żelazną pracowni
cę, Katarzynę Zarębę (lat 52) tak silnie, że nieszczę
śliwa wdowa, której mąż również w Wilanowie 
zmarł po dlsigoletniej pracy, leży  obłożnie chora.

Wezwano lekarza miejscowego, p. Antoniego 
Budkiewicza, który oświadczył, iż„, bierze pensję 
od administracji dćkr i nie m oże'w ydaw ać radnych  
świadectw, któreby św iadczyły o pobiciu robotnika  
przez tenże zarząd. Nadmienić musimy w dodatku, 
źe w budynkach dworskich znajduje się poslerunrk 
policji gra. Wilanów, którą jednak mało zajmu ja 
podobne fakty.



Fr. 46 „ R O B O T N I K * '  sobota, 17 lutego 1923 r ,,

s f l E M A T "  (Warszawa, K r ta k a  23) sp S a jt:
Latarnie naftowo żarowe, wózki kolejkowe i ich części, kuźnie poiowe,

kotły, szmaty, odpadki rz-m ieni, części maszyn rolniczych..........................
Samochód, ku hnle poiowe, siewnik, rnlocarnię, lokomobilę i urządzenie

fabryki utylizacji odpadków zw e r z ę c y c h .........................................................
Samochody i ich części, traktory pompy, pulsometry, motor benzynowy, 

tokarnie, wiertarki, miechy kowalskie, odpadki sukienne i bawełniane, 
rnaterjal kolejowy, kabel elektryczny i urządzenie do fabrykacji pode
szew d r e w n ia n y c h .............................................................................................................

vr W a rs z a w k a  

w  W iln ie

*v K ra k o w i®

Szczegóły patrz : „ U ł S & f l O B I L 44 z e s z y t  N r. 5 9 .
Termin składania ofert dnia 28 luteco 19.3 r.

Ruch robotniczy
Z życia partji

ODCZYT TOW. POSŁA CZAPIŃSKIEGO.
W poniedziałek, 5 marca r, b,,^j godz, 

' ’wiec. w sali To w. Hygienicznogo (Karowa 
tow. poseł K. Czapiński wygłosi odczyt 

P- t. „Czyżby schyłek Europy?". Oswald 
ypengler i jego głośne dzieło o zmierzchu 
kultury zachodniej. Źródła spółczcsnego 
Pesymizmu. Główne idee Spenglera. jego 
Poglądy na historję, sztukę i t. d. Krytycfy 
Spenglera. Spengler a prusactwo i socjalizm.

Bilety do nabycia: w Księgarni Robot
niczej (Wspólna 17), w księgarni Wendego 
łKrak.-Przedm 9)), w administracji „Rofco- 
Liika"’ (Wareclra 7), w 0 .  K. R. P. P. S. 
(Jerozolimska 6), w Teatralnej Kasie za- 
jnawiań (N.-Świat 65) i w  dzień odczytu w 
kasie od godz. 5 wiecz.

W ydział agitacyjny. Dziś dn. 17 b. m„ o godz. 
, w lokalu OKR., Al. Jerozolimskie 6 od
będzie się posiedzenie wydziału agitacyjnego.

Ruch zawodowy
UCHWAŁY WARSZAWSKIEJ RADY 

ZW. ZAW.
Na posiedzeniu w dn. 12 lutego r. b. 

^arszav/ska. Rada Związków zawodowych 
■ twierdziła w sprawie 8-godzinnego dnia 
pracy, iż: klasa robotnicza, zorganizowana 
, '^wiązkach zawodowych będzie nieza

chwianie broniła ustawy o 8-godzinnym 
. ^ui pracy i nie pozwoli na wprowadzanie 
L*-ichkolwiek zmian w tej ustawie; wzy- 

a robotników do ostrej walki z fajeranta- 
które podważają zasadę 8-godzinnego 

lia pracy i powiększają liczbę bezrobot
nych.

W sprawie drożyzny W. R. Z. Z. zwra- 
się do Sejmu i Rządu z następujacemi 

ż ą d a n ia m i:
1) -zamknięcia granic dla wywozu artykułów 

p ierw szej po trzeby;
2) bezwzględnej i  ostrej walki z paskar- 

•twem;
3) konfiskowania na rzecz biednej ludności 

robotniczej 4hajSiazynowanych przez paskarzy 
towarów; v

4) zakazu wwozu do kraju artykułów zbyt
ku;

5) zniesienia artykułu 7 ustawy z dnia 5-go 
sierpnia 1922 r. o niekaraniu za lichwę żywno
ściową producentów rolnych,

6) wydatnej pomocy dla kooperatyw spożyw-
czydb,

POSIEDZENIE W. R. Z. Z.
W czwartek, dn. 22 lutego, o  godz. ó 

P° południu w lokalu przy ul. Wareckiej 7 
5*- 4 odbędzie się posiedzenie Warszawskiej 
'-ądy Związków Zawodowych w celu pmó- 

wyborów do nowej Racły. Przyhy- 
c,e wszystkich członków Rady obowiązko
we.

-CO TO JEST CHOROBA ZAWODOWA" 
Jutro o godz. 4-ej po poł. w lokalu In- 

^Pękcji Pracy (Al. 3-go maja Nr, 16) odbę- 
się odczyt dr. Józefa Zielińskiego na 

W-m.at ,-Co to jest choroba zawodowa". 
,Y/ e Bcie bezpłatne. ■ Robotnicy stawcie się 
“cznie.

WIEC A U TOMOBILISTÓW.
W niedzielę, 18 b, m., o godz. 10 rano 

sali Zw. Zaw. Prac. Handl. i Biurowych, 
_'-'clna, 35, odbędzie się wiec pracowników 
^toTnobilowycli. Na porządku dziennym 
N*rawy: egzaminów, organizacyjne i wolne 
^nioski. Wstęp dla członków i uie człon-

^e  7-w. metalowców. Wzywa się członków za- 
^ ądu oddziału warszawskiego Zw. metalowców do 

-‘Warunkov, go przybycia na posiedzenie zarządu 
.R,n 17 b, m., t. j, w sobotę o godz. 7 wiecz. Do 
^obecnych będzie zastosowany bezwzględny re- 

Całamin zarządu.

Związku robotników przemysłu chemiczne- 
u " ‘‘-Ine zebranie robotników przemysłu chemicz
n o  odbędzie się w dn. 18 lutego, w lokalu Związ- 
^ 1 ful. Chłodna 17) o godz. 10 rano. Wstęp za oka- 

-•aiem książeC2ki członkowskiej.

O • f ' 0^0*n’cy z fabryk iirenkourych i tiulowych. 
^oOinc zebranie wszystkich robotników fabryk fi- 

a °-'-ych i tiuloivych odbędzie się w sobotę o 
7 w lokalu Związku, Wolska 52.

Ze Związku robotników p rzem ys łu  spożywcze- 
4v .'ŁarŁąd 1 oddz’ P fekarzy^w . rob. przem. spo
żywczego zawiadamia, że walne zebranie pieką
cy odbędzie się w niedzielę dn. 18 lutego o godz. 

r*no w lokalu Związku (Leszno 53),

Redukcja dni pracy w przemyśle łódzkim.
„Głos polski" donosi: „W związku z 

krytyczną sytuacją w przemyśle, od ponią- 
działku dnia 19 b. m., fabryki zjednoczo
nych zakładów Szajblera i Grohmana re
dukują pracę do czterech dni w tygodniu. 
Ta sama norma pracy prawdopodobnie sto
sowana będzie od przyszłego tygodnia i w 
innych większych fabrykach".
Nieudana próba rozbicia Zw. robotników przemy

słu spożywczego.
^Przyłączenie się związków żydowskich do Zw. 

roi), przem. spraż. osłabiło ogromnie komunistyczny 
Związek mączny, którego istnienie zbliża się do 
swego kresu. Nic dziwnego, że komuniści zaczęli 
dążyć usilnie do odciągnięcia związków żydowskich 
od Centrali Zw. spożywczych. W pewnej mierze u- 
dało się im zasiać niezgodę w branży piekarzy (Pa
wia 8). W dn. 8 b. m. zwołano walne zebranie bran
ży żydowskich piekarzy, na którem komuniści po
stawili wniosek zerwania z Centralą Zw. spożyw
czych i przyłączenia się do Zw. mącznego. Dzięki 
usilnej agitacji wniosek komunistyczny zyskał S 
głosów większościTjMimo to uchwała ta nic nie mo
że zmienić w dotychczasowym stanie rzeczy i abso
lutnie nie obowiązuje członków branży piekarskiej. 
Statut bowiem wymaga, by na zebraniu, które ma 
decydować o połączenia związku z innym, było co- 
najmniej % ogólnej liczby członków; z tego znów 
% powinno opowiedzieć się za uchwałą, by ta sta
ła się prawomocną. Tymczasem na zebraniu dn. 3 
lutego było zaledwie 280 osób na 500 członków 
branży, a większość za wnioskiem wynosiła tylko 
8 głosów,

WŚRÓD KOLEJARZY-.
Dn. 6 lutego odbyło się ogólne zebranie człon

ków sekcji mechanicznej palaczy i robotników Ko
ła Z. Z. K. W Bialymslokujyia  którem, po refera
tach prezes.* Koła, Markiewicza, sekretarza Kurana 
i innych, oraz po obszernej dyskusji, uchwalono 
przedewseystkiem rezolucję, domagającą się jedno
litej ustawy dla wszystkich pracowników kolejo
wych, ewdług żądań Wydziału Wyk. Z. Z. K.

£j!a ogóluem zgromadzeniu wozomistrzów, 
członków Z. Z, Z. K. w Rzeszowie, po referacie 
członka zarządu okręgowego wozomistrzów, Strą
ka. *; chwat ji o rezolucję, wyrażającą votum ufno
ści ciałom kierowniczym i domagającą się od M. 
K. Ż. uwzględnienia wysuniętych poprzednio przez 
wozomistrzów i s-maaowników postulatów.

Ruch kult.-oświatowy.
ODCZYT PROF. MICHAŁOWICZA,

W sobotę, dn. 17 b. xn. o godz. 7-ej w 
Ickalu O. K. R., Al. Jerozolimskie 6 m, 3, 
odbędzie się odczyt prof. Michałowicza p. 
t. „Pogoda ducha". Wstęp mk. 500.

Odczyt Zw. Niezal. Miotl. Socjal. Dnia 
18 lutego, w niedzielę, o  godz. 4-ej po poł. 
w „Klubie Akademiczek" (Marszałkowska 
9?A) odbędzie się urządzony staraniem Z. 
N . M .  S .  odczyt tow. posła Czapińskiego 
p. t. „Chrześcijańska Demokracja, je j  ideo- 
logja, program i cele'4. Bilety w cenie 300 
mk. nabywać można codziennie w Kasie 
Klubu Akademżczek. oraz w diłiu odczytu 
przy wejściu.

Odczyty z hygjeny zawodowej. W celu rozbu
dzenia wśród pracowników zainteresowania hygje- 
rtą zawodową, podniesienia ich zdrowotności i  za
pobieżenia wielu chorobom zawodowym, minister- 
jum zdrowia publicznego, w porozumieniu z min, 
pracy i opieki sipołecz-nej urządza cały szereg od
czytów i pogadanek z hygjeny zawodowej. Będą 
one miały, miejsce co drugą niedzielę o godz. 4-ej 
po poł. w lokalu inspekcji pracy. Aleja 3 Maja nr. 
16. Pierwsze odczyty wygłoszą: 1) 18 lutego w nie
dzielę, dii-. Józef Zieliński' na temat: „Co to jest 
choroba zawodowa"; 2) 4 marca w niedzielę, dr, 
Rummel na lemat: „Hygjena pracy w fabryce i
warsztacie"; 3) 18 m arca w niedzielę, dr. Sarcc- 
wicz na temat: „Hygjena garbarzy i białoskórni- 
ków; 4) 8 kwietnia w niedzielę, dr. A. Stefanowicz 
na temat: „Hygjena drukarzy i odlewaczy czcio
nek . Wejście bezpłatne.

Warszawska Rada Związków zawodowych 
v. żywa wszystkich robotników do popularyzowania 
(yeh odczytów i do wzięcie ‘ > uirmego ;v nich udzia
łu,

/.a Zw. Niez. Ml. Socjalistycznej.
\r , r ^ kut7wa Koła Uniwersyteckiego Z.

. . ^ 2ywa wszystkich członków Kola, 
należących do Bratniej Pomocy — do sta-

na isieisze zebranie Br. Pom.
0 ł

Ze Zw. P o l Młodzieży Rob. „Siła". Okręgowy 
komitet warszawski zawiadamia, że jutro dn. 18 b. 
m. vj lokalu W. S. S. S., Chłodna 43, o godz. 10 J4 
r. odbędzie się zebranie wraz z referatem p. t. 
„Kwestja żydowska", na które komitet zaprasza 
młodzież robotniczą Warszawy. Starzy i nowi 
człozłkiOwic p.oszeni są o bezwarutdkoiycj przybycie#

w

Zycie gospodarcze.
Notowania giełdy warszawskiej.

Dolary St. Zjedn. 44750—40500.
Dolary kanad;. 411750—40250.
Franki iraioo 2500.
Mańki nieim. 2,22 % —2y17 v3.
Belgja 2275—2175.
Holaindia 17500—1675(1 
Londyn 218500—187000. 
fPrcga 1185.
Szwaijcarja 6800—7900.
(Wiedeń 64'—62 '/ź .

KRONIKA
STAN POGODY

(według; danych Państw. Instytutu Meteorolog.)

Temperatura najwyższa wynosiła weaaraj w
Warszdwije — 4,0® nat;n;ESaa — 6.0“.

iftraewidywany przebieg pogody w dniu dai- 
siejszym: 'Z&clwmuracn.ie zuitiemne, mreżno (w cią
gu dnia większy wancat tem peratur^1, miejscami 
datobńy śnieg, wdiatoy łotettne.

Obchód ku czci Mikołaja Kopernika 
/ •  i Giordana Bruno.

Warszawskie Koło Stowarzyszenia 
Wolnomyślicieli Polskich urządza dziś, dn. 
17 b. m. w sali Towarzystwa Hygjeniczne- 
go (Karowa 31), o godz. 8 wieczorem ob
chód ku czci dwucb wielkich wolnomyśli
cieli XVI w.: Mikołaja Kopernika, którego 
450 roczniczę urodzin przypadającą w dniu 
19 lutego r. b. święcić będzie wraz z Polską 
cały świat cywilizowany, i Giordana Bru
no, włoskiego poety i myśliciela, duchowe
go ucznia Mikołaja Kopernika, apostoła je
go nauki i męczennika za prawdę odkrytą 
światu przez „sarmackiego astronoma". 
(Bruno został spalony w dn. 17 lutego 1600 
r. w Rzymie).

Bogaty i urozmaicony program uroczy
stości wypełnią: przemówienie prof. J.
Baudoin de Courtenay‘a, odczyty p. Julji 
Dicks teinówny i p . Henryka Wrońskiego o 
Koperniku i Branie, ilustrowane przezro
czami, oraz zostanie odczytany przez jed
nego z artystów dramatycznych szereg u- 
tworów Bruna w przekładzie Asnyka, Lan
gego i Dicksteinówny (między innemi 
wiersz Giordana Bruno do Mikołaja Ko
pernika), tudzież utwory polskich autorów 
o Koperniku i Brunie. Bilety w cenie od 
1000 do 3000 uik. do nabycia w Słow. Wol
nomyślicieli Polskich (Królewska 16) i w  
dzień obchodu od godz. 7 w kasie Tow. Hy- 
gjenicznego. Szczegóły w programach.

Akademja ku czci Kopernika.
W niedzielę, dn. 18 b. m., o godz. 4)4 po poł. 

w sali Tow. Itygj etnicznego (Karowa 1) odbędzie 
się staraniem Związku Strzeleckiego (obwód Wiel
ka Warszawa) uroczysta akademja dla uczczenia 
450-lełniej rocznicy urodzin Mikołaja Kopernika. 
Przemawiać będą: prof. Krassowski, dr. M. Lima
nowski, mec. Fr. Paschalski. Bilety nabywać moż
na w lokalu Zw. Strzeleckiego (Al. Jerozolimskie 
27, tel. 415-81, od godz. 5 — 7), Ligi Kobiet (Mar
szałkowska 74, tel. 10-60, od 5 — 7), oraz w księ
garni „Ignis" (Krakowskie-Przedmieściie),

NARADA GOSPODARCZA.
Na rozpoczynającą się dziś naradę gospodar

czą w minis ter jurn skarbu p. minister Grabski za
prosił delegatów różnych banków i przedstawicieli 
organizacji finansowych ze wszystkich dzielnic 
Polski, oraz dyrektorów niektórych instytucji drob
nego kredytu.

Z POWODU „STRAJKU” KINEMATOGRAFÓW.
„Strajk" przedsiębiorców kinematograficznych 

jest od dwuch dni faktem dokonanym, nie grozi to 
k d n ak  miastu bwaim iuai rewolucją,

© r .  A 4 J A P B R S  S l f t S :
49-44, B. siar. ordyn. ki. szp. św. Loz. Chor. wener. 

skórne, niemoc pici owa. Do 2 pp. 5—7’/» w.

NA RATY
i  asa g o t ó w  Ssę

wykwintne O k ry c ia  d a m s k i e ,  fe©'j'S]ucny oraz 
i l ik i e r y  wsąffiSd®.

3© j Et?. front 11 piętro.

C Y R K  S r p i s S i  I
E s i ś  S  w le c s ió j ®

HS z la g ie » * B ‘* p r o g s * a m u i
Trupa K l a y n ,

Truna P a g s t Z O lf i ,
S t e f a  su i  N i c ®  a i  
M a u g e l s  i  G ir*I  

’W e s o ł e  s a i e d * w i e d z i e  
W i l l y  F ' S c a r c t y ,  

M i l . o a s  
M e l a  M i n  « ! © 2»

T r i o  M e r m a n © ,
T r i ©  P o t r e k Ł  
D u e t  E a a a n ,

23 w  o j©  i S o r r y ,

Okazała się rzecz ciekawa. Wskutek nieczyn- 
ności kin w ciągu ostatnich dwuch dni poprawiła 
się znacznie frekwencja w teatrach miejskich. 
Szczegółowych obliczeń jeszcze brak; to jednak 
jest pewne, że niespodzianie zwiększone wpływy z 
widowisk w teatrach miejskich równoważą prawie 
straty z przerwania dopływu podatku od biletów 
kinematograficznych.

Gdy dojdzie do tego zwięksłŁtiy wskutek 
znaczniejszej frekwencji wpływ z podatku od bile
tów cyrku i innych przedsiębiorstw rozrywkowych, 
w których ceny miejsc są wyższe, niż w 'kinem ato
grafach, a więc i suma podatku, mimo mniejszej 
skali, jest wyższa, kasa miejska nie odczuje de
monstracji kinematografistów... Właściciele kine
matografów żaSem działają, zdaje się tylko na wła
sną szkodęl

Odpowiedzialność Zarządu psc3tftwcc;* sa prse- 
eylki p«czł»we. W dniii 28 stycznia b. r. nnutistietf 
poczt i telegrafów wydał i-ozparządijfln;Le w spra
wie odpow.edzia.lnoóci Zarządu .Pocz'ow ego aa praa. 
sylki pocztowe. Wetkug tego rrapsurzędzeKta zarząd 
pocztowy odlpowiada: 1) Przy połeconych praezjd- 
ks.ch £atowyilhi tylko w razie azg nięcia i  wypilansa 
odBztoKtowamic 5,000 miki., w  k. Ibtym pcszęzególiym 
wypadku 'bez względu na rzeczywistą •w-gHość aa- 
girionęj praesj-jki. 2) Przy listach wartościowych 
i  ę c ;a b x h  za saginięcię, ubytek lub  u  zkedaewia 
żawaiOośei i  wyipflaca, cdisakodowazie •wadług zwy- 
caKjmsi wcirtcńci, jaką zfgiB’e c e  praedmicty pogiw- 
dały w chwili i miejsetu nadenta pnaesyCfcf z  tean 
j ę t e k  zastraeńemjeiri że suma odisjfcodtowsjnia: 
pray listach iwartcś&icw.ych i paoicatlh a podonią 
wi.rtoóoją .nie może ipracferccaać ■wortcśeł pxic®ic(j 
pTzea wysyłającego, przy paczfecch zeń bea podunej 
wcr.cści kwoty 1000 mk. za 'każdy (kilogram wiaigi 
brutto, przytaeim część (kg. liczy się za cały kilo
gram.

Komunikacja felejgrapczna a Gdański cm. Z
dalom 20 t a .  wejdzie w życ-je iw komunikacji 
między Grdlarisfls'iom a  Poliaką nowa op'Sito telegra'- 
fiezna. OpT-i-to aa jednio alow i wyir.oarć będsia 
200 mk. (ncjimniej 2030 mk. niem, aa leuegram').' 
liómiaoczieśr.Ee podwyńsascnia zos&.mte ąpCaita za ««■ 
mowy teJefeinitezue .międoy Gdbńdkueui a (PołsUcą. 
Opfiatet za rozmowę tioectainu tow ą m  oduegfcść 
25 km. ‘w^maelć b ę a a e  900 mik. i  <t. d . PcdwyjSaa 
ta u je  dotyczy pokkiego G ; Siąsllia.

Z m m e  podroścme towarów kolonjaiujfł!. NO
posiędomim ikctmi^jś raeracan&wców przy oddalało 
watki z  lichwą Jrom teijaiu  (rządni ebeńentaem C& 
■w związku ze zwyżką waiu* obcych na rynku p a
nuje teGdeocja zwyżkowa ma wszystikie (bez wyi- 
jąlku towa-ry ’kotas^kiŁne. Wediug Eowego maaiika 
usóatenego ma poisiedzemint isomuisji kiffio Rajgorszet 
go gatunku henflbcjfy flccszlewad będale 35,000. tep- 
snege zań 46,000 mk.; 'kilo oajpicfćlnaędaiieijsaiega 
gatunku Ławy ikcaatowr.0 będziie 24,000, leps-eg-e 
zaś 28,000 tnfk. Oeta* ryżu wynoiaó będze  40C0 
mk. za kilo, nffikaaiccu aaś 5,000 imk. Genię k. 5ra» 
us!c,lciiM> w vvjBckoSc i 6,000 mik. za kg. Malca ka- 
aatowcć ibędzie: (pszenna 50% : — 3,000 mk. kg., 
żyuBóa 50% — 2,500 onik. kg.

podwyższenie eeiiy cukru. iW BW^ąaku z  pod* 
wytfezenlem. ceny oufcnu praez cujkntowsuie, -kormifej* 
rafeaazinawww pray clidizisiile walki z tidiwą usta. 
Lilią, iń cena Łfłc (kryształu wynosić będzió <w <£e- 
toto 3 a O  mŁ^ 4110 gr. (funt)' — 1590 rak.

P®dwyiss*ohi ceu w cukieraiach. Na pasa*- 
cteeiću ŁoaiEsja isseeaamntów przy oddzisle walki
z  iliihwą przyjęty zastał do nvialdomoi&cL mowy
cennik!, ikiiińry toędts'© dbowiązywa® rwt cnfc!« ra»ch ’ 
i  (kawilaraija'ch od diu. 16 ibm. (W cukleanlach I tos- 
tegonji ‘ ezkłtu ka <b!«tój iu4>- czat ej Ławy iknsZto- 
wać ibędtii© 1,600 mk. pó® czamnej — 900 mk., 
rnic"® — 800 nuk„ Łcribaty — 600 mik. W su . 
k'leiiiaXh drugiej bziegotjl obowfĄaywać (będi| 
coay o ilO—il5% miższie a-i waksaanycit, w Ła- 
w teuiach o !20% (niższe.

J5-‘(kaji używania sacharyny. ,Zgodnie z ouJce. 
Szą ustawą sejmową, lurząd zltrawia m. Wtorsat- 
wy zrnk®raa awirtSad toczną uw?gę ma srAcaz, za
warty iw tej tasfcrw'© w sprawie używania d!Ia slo- 
daen&a pncdulctów spożywiczyrh aadMsryny. 'Ro^po- 
rznńzen o -to dbiyczy -wssystik'idh artykułów stpo- 
żywczjtoh i winwio być przeeti-zegame przy ich wy
robi©.

Emigracja. Oaegdtąj ajnerąksdsitó konsul za- 
prwet-ikA -wyvtowania wiz esobosn po. hcdzacym a 
■Rosji i tom .urodzctiym, pemeweft dcreślana dlia 
eiKiiignamtów wsyijskldi norma zestala w  c.-łtcócl 
raycae-®l;08. Znaczina (lritołbn ©njgrairutów rosyj

skich, fetóirzy otrzymali ipozwc tonie od rządu pol- 
akiegso na d w lk w y  p ab jt -w Pot-ce d o  cz-su wy
jazdu do Am.eirylci, nwma szmlic ć órenych .sposp. 
bólW tia wyjoddl do Sianów Zje*f locEcnych. Zwró
cili się cmi do wpływowych osób z presabą o pa* 
mce i  śrtoiiw£swńę u  dlyplccnr/iiYw ameii-yilcsńisfk": ń. 
V/ związku z tern ćowainżi'stwa cferętowie rozesfiafy 
wczotńEj eianwiadbmiciniiie do swych egiemfiur, ża 
wskutek zaęeOnlocego fconfycgensu w syj Ikifgo u- 
dz-ę>!siue będą poawoleuiia na podinćż tylko os-Jtxna 
ujwsywilejowTanym, L t  jadącym pcza kwotą emir 
grocyjną.

ZEBRANIA 1 ODCZYTY.
Z 7V(Tnoj Wszechnicy polskiej. Na n&lchP-

dzący letni semeiatr Wokia iWszaterica Rol-ka o- 
g’osila -pod nazwą Oallegiiiam Pirbltouro. nasfęruję- 
cy program nliediEelinych hez:pi!oteych wyklsdjów. 
Dmta 18 Jutęgo pref. J. .Krassowski: Mikcłrj Koc 
psrcilk (-s powodu 450 reczcley urodzin Koperni
ka), dn. 4 marca prof. W. Trojanowski: Znam Ło
na nstuiriabetyćzne w sztuce (z pcfcraami świeMne- 
mi), dia. 4 marca prof. Z. Ludkiewicz: Struktur* 
cąranna Pcfeki; da. 11 marca prof. J. Dembowski: 
Jedmość .przyrody; dn. 18 marca lekt. H. Onszar 
Radlfióika: foythoiegja czytelaictiwo; dn. 25 mar- 

* cs pref, L. W arieastoii: Zasada w-^gJfidmo&A Ud,

V .
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Wytkfatfy będą stą odjfaywtać w ssłi p o sis to e i To-
•traaEj&tmtsk Naukowego W®razawsiki>e@o w paliacu 
Staszka, a wyjątkiem wylkladu pnoif. Krassowskie
go, fclóry odbędzie eię w sali pray ul ś»ia<j«ckid» 
8. Początek p u iu k ta tó e  o gods. 12 z  wyjątkiem 
".Yslkladu prof. W. Trojouaws?M«go, fetory odbędzie 
IHŚę O @odz. 5 po pdł.

Akademicki© Kolo St°W, Wolnomyślicieli. Za- 
tzari Akad'. Koła Stowtoraysacniia Wtatocanyślfeteli 
iVńakkjli aaiwsadaimte, ze w dum  19 bm. o  gcdz. 
8-eg -wketz. w lokalu S. W iP., Królewska .ar. 16, 
odbędzie się odczyt Ob, M. Lubeekisego p  t. „Po
trać Chrystusa". Wstęp wouny,. ,

Z Polskiego T-wa Walki ze Zwyrodnieniem
Rasy. Jfa postedzenćui darwBrreał T-wia, które od* 
byfc się  pod praewedliid wema dr. Ryszarda Bieh- 
3era (senjora), dr. Szraodrowaka odczytała spra- 
woadasate z  ćm M ao śc i za rok 1922. Zarząd od
był 12 zwyczajnych i  1 nadzwyczajn© poswylzeare, 
sekcja aapctoVgam'a fi! ftetnM wi* 110 poededzieó, 
sekcje pawiwajo^spcCeczJie S posiedzeń, eugenirane 
6 iposafedzeii, a  oowa wychcfwalnia 2. ZaTgaffliaowa. 
bo cykl odczytów publicznych z aktem, dziedzicz
ności oraz szereg prelekcji d'la rolbctirików, u- 
rzędiu-feów', studentów i chorych szprii.T4n.yidh. Or
gan T-wa „ZPgadnionća Rasy“ umieści] w 4-cłi 
kwartailuikaich 56 prac. Oddziałów jest 10. Żywszą 
dztefotość (walają; PiozaTóakij, BisEostocłd, Wi
leński i Łowicki Zebranie przytjętó nowy statui 
oraz nazwę eugnnieznego i przystąpiło do związku 
aniięd®jT£!?.n)d(o.voegc> (Union mtennatioocto pciur 
combat dies mafcdilea veaerieni.ies) onaa do Komi- 
te ta  Pcłakrego dlk Wt ’kii a hiandiem kob'etami i 
das'ef-mi. Pozatem wyeT'dto na zjazd. h'-gjeny mi.ę- 
dBymarodteiwej swojego delegata d r. Szańca. Do za
rządu wybra.no d r  Gawiro-dakięgo, dir. Z-ad dbow.  
rktego. rejen ta O k o W ćo a  d r. J . Refee, dir. M.

' Pieńków,skiicgo, dr. Zygmunta Zakrzewskiego, P-
Bulhakówtię i  p. Kctecafcoweka. Ucthwaloao .pod
nieść 9fa’adkę do 8000’ mik. rcczinće, Do Kamfeji 
Rewizyjnej pownoftS-o proes aktetmweje dr. Bleh’e- 
ra i ZaramibavJIarfaowEktego. Prezesem T.wia zo
stał wybrany dr. Le.cn W erner wręępreMRami p. j 
F. Mąezkowfki i dr. H. Szezodrowsfci, sfcarbnilkiesn i 
dr. Z. Zakrzewski, sekretarzam i dr. Gawroński i  \ 
J. tRefee. , - . i

WYPADKI. j
Okradzenie fabryki cukierków. W orek 'krysz

tału, 14 bloków' chałwy po .pięć funtów każdy, 26 
tSwreyń harnseUtów, trzy .pudy papieru pergami
nowego i  ieotfeę stó rzr^ą  — ogólniej .wartości pól- 
tor* in’ljaciE mk. skradzto ,o z fabryki cukierków 
Kary Lipski era pn?y ul.. Gęsiej nr. 33.

Trr.gedja urania. W bram.;© domu nr. 52 przy
ul. Chłodnej k fc to rzy  ujraeli jakiegoś cihtepco 
nieprzytomnego, ohck którego znaj i owa la d ę  bu- 
te-ikezkai a  kwasem Ikambokhvym, Przy chłopcu 
tm krócaio ■matrybułę, - wydaną 14 toimieTnu St.e*a. 
now Kacoccji CWi-cmia nr 50) prze® 7 klas. siztkółę 
pc-wszerbno, m ę k ą . n r. 101 przy u l  Kredytowej j 
u r  2-M . iPcgoitowie praawioató n^cdcciariogo de. 
Bpetata iw staoi© bardzo rlężtkim do szpitala Wol
ak itego, gdzie whnóice życie SaScońcEjlt.

Echa traęfcdjj m ’ic M ie j .  SO'tefctla Jbni'ba 
Godlewska (Żytnia nr. ló), żona stolarza, która 
wspólnie a mężem połknęła w oclu samo.bójczym 
pięć paalytók eubbimiaitowych, zanaria w szpitalu 
Wolskim.

Fatalny d m l .  Przy ul. Rańsktój nr. 109, w 
ro'eszikaniiitt w ianem  poatwamkiowy ipolicji Jbn 
Maliszewski, w czasie rzystraenia rewolweru sy- 
Stenm ^NiagKnaf* praea nieostrcanc&ć wywoła! wy- 
ęlrzal. Kula trafc’a  w stojącą 'w pobliżu żonę Ma. 
Fiszewskiego, M arę, ran.iąc ją  w* ccelo. Lctora 
Pegętówia stwierdziwszy ciężki stan Maliszewskiej, i 
przowżóal ją do szpitela Dz:eeis1ka Jezus Spraw 
cę pcHitrzeitea'a rcolfcirajono i zTitrzymamo w VI ko. 
misarjacie, celem piueprowadzenia śledztwa.

Zaginiony uczca. liG-letni Ediwiaird Fratteferok 
Kwieciński (Twterda »rj 51), oczień sizknły N w iw <  
k ‘̂ go, dnia 14 ibm. o geda. 8 -ratio z' bral plecrJlc, / 
bieliznę, Iccanssze dowody osobiste i więcej nie 
Tyrócił. IVodiiug oświiodcasnia kolegów z.ag'wton.ego, 
Kwiectóski <m.ial jakoby udać srię w  stronę wVilaa, 
gdzie miał zam iar wstąpić dk> anmjl jaililc'ej.

Obrońcy oskarżonego wznoszą o tmtóewóianŁleinie, 
pPwoiując sdię ma pamiętne przewiówiienie awcce- 
nase. ś. ,p. Adolfa Pępłowekiiego, wygłoszone przed 
53-rna laty, o tam. żc wobec dziecka ustają far. 
msln© inormy piawxf, a  sędziowie winni kierować 
się giięboką intuicją i  zaajoniościę duszy dzie
cięcej.

Krótka narada'. W yrek l .e i  instancji zostaje 
uchylony, a  B. —  uniewinniony.

IWprowttfeiją masijęiinego ,iptraei3|iępeę“. 1 Ł sl 
— 12. Kradzież. A oto — jeszcze diw©ij — (W e»Tir- 
nych nvu;.idurkach demu jmprawczego; już niestety 
—■ recydywiści.

I tak kolejno praechodiaą .praedl atołetm sę
dzi,owskim -to miLodoeiania duszę, astru te jadem 
wjelkich mtiast, adepraiwiowane ,;>rzyiktllaidam oto- 
czenaa, a często zbłąkane dia .braku, opieki i  wiy-. 
chowania.

Wiczorayaze, .pierwszo w  dziejach naszego rą- 
dowaiotwa tpostedaenie w uKtancji 2^-j. wywarło 
na obeóayich. silne w;rażein!>-.

Teatr i muzyka.
QUI . PRO - QUO.

Entliczek - petliczek, revue w  2 częściach.
Najnowsze widowisko b. ruchliwego teatrzyku 

w podziemiach galerji Luksemburga częściowo tyl
ko udało się. Jeśli idzie o pomysłowość, to z 11 
obrazów najoryginalniejszym jest duet dwu lalek o 
podkładzie społeczno - satyrycznym. W innych ob
razach przewijają się doskonałe nieraz dowcipy 
(kapitalna rozmowa karnawałowa dwuch paskarzy 
żydowskich, niezłe „śniadanie polityczne'*) ale na- 
ciół przeważa szarzyzna, nosząca piętno wyczerpa
nia „fantazji" kabaretowej.

Z wykonawców wysunęli się na plan pierwszy 
p. Pogorzelska i p. Znicz. Są to artyści niezwykłej 
miary i szkoda, że nie wychodzą z „podziemia" na 
jaśnię wielkiej sceny.., P. Ursłcin tym razem nie 
dopisał: powtarzał siebie w rz.eczach stokrotnie 
już powtarzanych.

Na premjerze większość występujących nie tt- 
miała ról, byli więc tylko echem suflera.

2£ „ O e w  łH o g c la !en y ‘< do „ K a r c z m y
n a  (b. r.). Wytwórnia .W id” - za
prosiła znakom itą heroiną Teatru Rozmaitości 
Heleną Zahorską, aby pr/eszla z „Domu Magda 
leny” w którym porywa widzów swą grą—do ta
jemniczej „Karczmy na rozdrożu”. Ten sensa
cyjny dram at filmowy ukaże slą wkrótce w jed
nym z najlepszych kin warszawskich. 50C5

Z sądów.
Sęd dla nieletnich — w 2  e j  instancji.

Wczoraj w gmachu w.jadz.iaiu odvsxrf&wcziego ! 
Eąjdm Ok-ięgo\v<.go. odbyło się  uroczyśe.'© perw rae . 
posfedaraiie sądu ,d la  taieteinidh, sądzcJiyich w d ru 
giej inisłaincji.

'Pastódfficai !e zagai® wifeeprezad Sądu OJIwio- 
tafflezego p. Kazimiera Fleszyiiskó w| dluśszem 
praemiówieniu.

piierwszą sprawą, którą rozpoznawał wczoraj 
Sąd, byte sprawa B.., ucznia 5-ej iklssy szkoły po- 
wiszęchn.aj, skazanego za kradzież kieszonkową aa 
3 miesiąc© więzienia.

Chłopiec 15 tónó, słabo a a  swój wśck rotr-wtś. 
hięty. za fasami, w oczach, z:przecz* oaSrarieoi®; 
pieniądze dostał od atcalki na zrkupy, Kierowmik 
sokoły uatóła dotycŁcizasow© aaeaMigains:© prawa- 
daeni© się B.

rii

MARKA
OCMOKNA

w  proszku
0

Wyborowa, znakomita domieszka do czarnej kawy* 

REPREZENTANT JENERALNY

WŁADYSŁAW OSTROWSKI
Warszawa,, Ujazdowska 32, tel. 282-77.

Teatr Wielki. Dziś „Dama patowa*.
Teatr Rozmaitości. Corizioiil-ii© ,,Dom Magda., 

teiny". v i
Teatr ‘m. Bogusławskiego. De® ..Eros i  flRsy- 

che-“. !
Teatr Reduta. Dziś i  jsltra „Le.kikodiioh!“ ,
Teatr Pol, ki. Dziś .,To co uaijwazaiejsBe1"..
Teatr Mały. Codzlernre ,,Zabawa w miłość".
Teatr Praski. Dziś i jutro „Krzyżacy".
Teatr K8modja, Dziś „Simcna już jest tato.**.
Teatr Stówy. Dziś „Wiieszczka karuawału".
Teatr N°w«ści. Dziś „Bajadęra".
Z F ilh a rm o n ii. Jutro, w  nójodosielę, porornełt

z lc te y  z ui! worów umrzyki orgiwowoj. iPriCgram 
nyipelmi prof. M. Sauzyństoi, który grać będzie 
utiwory soilowe, oraz z alcompanjamemtera odkie. 
slry po i dyrekeją ,p. OzdJuiińskicgo.

Jutro ua popOiludiniiiowy-m Uancercio symlfo- 
iiiranyun pod <lyT«!«’j,ą G. Fitelberga roaprazęty 
będzie cykl synifonji Beethoivena. Wykonane bę- 
dą pierwsze dwie symfenje. Soiistą hędze {jtoI. 
Jóecf Turc/.yńisfci i odegra Joacerl t t fć ą ó a n m y  
b-moł'1 Czojlkuiwśkiege.

mmmmmĘzm
KupujciB

8°jo rożyczii? Złolą. |

M a  r a t y  I I
ubiory męskie i dziecinne oraz Konfekcja Damska, Bie- 

 -  ■—— lizną i Dżempry tylko w pracowni ..........
Ł

K rólew ska 5-5, m. 1®.

Dziś cena małej obligacji 
Pożyczki Złotej (1». 75.000

M a  p a t y  III
i za gotówce może sie każdy ubrać w M H G f t Z Y N I E  

UBIORÓW MĘSKICH i DAMSKICH „PARYSKIM"
H . G U L O L y « T ,  C h ł o d n a  3 8 ,  tel. 223-42.

Atlam D0b0sa dla dzieci w  Wodewilu. iNa tlo
csarodziiejcokiego feeri „Zima1", .EustTOwana tańca
mi, muzyką i śpiewem uk'adiu p. H. Poisake-Fola- 
kow,ej w niedtdeCę 18 lutego o goda. 12 w poi. w 
Tealrayku „B- jilaJ" w- Wrcdeswiłu poraa pierwszy 
wystąpi zafeikciipify tenor opery p. Adam Dobosz 
w towarzystwie p. Walertji Daboas LMarkowistotoj. 
Cały szereg dinl iych akeji urozmaici program. BL 
leły w  kosie Wodewilu, Nawy świicuł 43 coda, od 
10 raiao do 3 po poł. t

„Czarna kawa1' P . O. W. Dnia 18 bm., 4. j .  w
titedatełę o godz. 5 po w ł. iP. O. <W. urządaa w 
tokaiu „Gtosu“ , Sapltełna n r, J , II p. ,,Cterną 
kawę*. W części artystycznej Gbieoali te-skawle 
w!3t:ó'ud!z:iał p. St. Umimsika, HeuTjk Małkowski i 
p. Rentgen z giil»rą „Pieśni Ludowe". Wszyist- 
kteh członków1 i sympatyków P. O, W, zaprasza 
KO'Hui!el, j >. i , , )

K a ż d y  R o b o t n i k
p o w in ie n  p r z e c z y t a ć  n a s tę p u ją c e  b r o sz u r y *

posła D-ra H e r m a n a  D i a m a n d a

M u  w Mm“
c e n a  50®  89k.'

Tadeusza Mołówkl
„Kwestja narodowościowa w Po!sceM

c e n a  5 0 0  M k.

D r .  E u g e n j i  P r a g i e r o w e J

Zarys Ustawôawiłwa o f i - i i i i  iu  s u
c e n a  1 .509  IVlk.,

które wyszły nakładem „Księgarni Robotniczej1* (ul. Współ 
na 17) i są do nabycia we wszystkich księgarniach.

M A  M A T Y
I za gotówkę okrycia 1 kostjumy dam skie oraz ubiory męskie, 

C 7 _ .  J . ,  L eszn o  27 , n i. 25, tel. 403-88, 
w £ I l l ę » . u a a 9  naprzeciw bramy, ll-gie piętro.

M A  M A T Y I
Tanio I elegancko można się ubierać w P r a c o w n i  U biorów  

R lę s k lc h  t  D a m s k ic h

M* ®Ot)Ol9 Les/aio 73, m. 1. fol. 223-42.
(JWflGfl: Na składzie wielki wybór materjałów angielsk. i krajowych.

Sport.
Odczyt prof. dr. Michałoimćza.

Dziś o gbdz. 7-ej wieez. w lokalu R. K. 
S. „Skra", Al. Jerozolimskie 6 m. 3, profe
sor uniwersytetu warszawskiego dr. Micha
łowicz wygłosi odczyt p. t. „Pogoda ducha".

Będzie to pierwszy odczyt zapowie
dziany z cyklu odczytów o sporcie.

Robotniczy klub sportowy „Skra".
Chcąc dać normalne podstawy i zasady roz

wojowi fizycznemu, zajvoznać i zainteresować nim 
ogół robotników — R. K. S. „Skra" organizuje cykl 
odczytów z dziedziny sportu.

Odczyty te odbywać się będą w każdą sobotę 
w lokalu klubu (Al, Jerozolimskie 6 m. 3) o godz. 
7 wiecz. Obecność członków „Skry" obowiązkowa 
pod rygorem organizacyjnym. Wstęp dla nieczłon- 
ków klubu 500 mk.

N o ty  n ad esłan e.
W ładysław Burkath: 2 ipieśni do słów włas

nych.
W ładysław Rzepka: „Six morceaux characte- 

riristiques pour te piano” (6 utworów charakterya- 
tyczny’ch na fortepian).

FIGLE i FRASZKI
S A T r a a r

przez Imcś Pana Niby-Reya
(CZESŁAWA WKOCKIEGG)

WYDANIE DRUGIE 
-----------  C e n a  3 .0 0 ©  m l c .  —

nabyć m:2na w Księgarni BoiJsinnzeL ol. Wspina 17.

„L eonaraw
S it Kilowy Ś w i a t  21

EMc3r.mtn.i21. 2831
12 .  .  .  3383 _____

P o rtre ty  f9 . . "umju,Ąma"
* w y k w fn tn io  w y k o n a n e  iSJ c s ic « s z  b y 6
n iiiTumiiBiini iiiiumiiiiniiii m mm mim im mi* IW* 5tflvi5łciti Sifiie p p a  masz sie IV

Dr. ZoIJa Dostkowska
chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. C hłodna N* 2 5 , te-

lefon 99-29, od 3—5.

Dr. J. Zalewski
lek. as. szplt. św. Łazarza Choro
by skórne i wener. Analizy krwi. 

Praga-Targowa 84, m. 2.
Tel. 77-83. b—7. panie 4—5.

" H a  r a t y
i za gotówkę

Wykwintne okrycia dam -kie I li
brary męskie. Z ło ta  16 — 2 9 , 

2-ga bram a w podwórzu.

Dl. ffltt l  BEHJS
Chor. w e n e r y c z n e , sk ó rn a  I 
p łc io w e . Od 2—3 i 5—8. Panie 
1—2 i 4—5. S ie n k ie w ic z a  12, 

111. 3 0 ,  t .  7 3 -0 8 .
Robotnikom u s t ę p s t w o

C k lS JS L ”  S z a n k .,  T ry  p p .,  
«. S j- Cli.
O r . K o r a b l e w i c z
łfe n e r o lo g  z  P e te r s b . p rak t 
30 lat. N o w y .Ś w ia t 2 '.  Od 10—2 

I 4 -  8 g. w. T ei. 131-37.

1 OiitliSttillli iiMiiUr. |
fi) nu-S  do stem plowania, także 
n j nuljl sprzedaje detalicznie, 
ó to jn ick i i Meel, Waliców 13.

Garnitury m arynarko
we, żakietowe, futra, 

palta, jesionki, saki, spodnie, naj
taniej w Wytwórni ubiorów Sipo- 
wski i Majewski, Chmielna 49, 
tront II piętro narożny dom przy 
dworcu giównym. Uwaga: szyje
my na zamówienia z własnych I 
powiei zonych materjałów o 50$ 
tanieją__________________________

dwa marynarkowe 
. . . . . . . . . . . . .  m ęskie po -OJ ty
sięcy mk. Reglan wiosenny m ę
ski najmodniejszy 150 tysięcy 
sprzedam  zaraz. Piękna 64 (bez 
litery) m. 11. Handlarze wyłą
czeni.
f in im f i l ia  Instrumenty muzy- 
uluui<.iUu| czne w wielkim wy
borze oraz płyty najnowszych na
grań poleca po cenacli najniż
szych Feigenbaum , Bielańska 1.

Gm Io w s T  stare, połam ane 
kupuję !ub zamićnlam. Najnow
sze nagranie. Na składzie 20.000 
ptyt polskich i rosyjskich Mar
szałkowska 104 (wprost Dworca 
Głównego). Kupno nut używa
nych.

nawy M i  IX£L.*K!:
Maćkowa. Rożniatów (Małopol
ska).
fil nitann mandolinie, skrzyp- 
iiu yliulŁS, each lekcje g ty  za
sadniczej. N iecała 10—13.

maszynach gruntowna nauka 
pisania Mk. 10.H0.— m ie

sięcznie. Zapisy codziennie. Mar
szałkowska 143—21.

Wielki wybór. Najtaniej. Hoża 54
ninffn maszyńy do szycia, ro- 
rlu tlii wery poleca d h H. Bla
szka wski, Warszawa, Tlomackie
.NŚJŁ___________________________

zgrane połam ane kupuje 
jjijj lub zamieniam na nowe. 

Plącę najwyższą cenę. Przyjmuję 
sie również do reparacji wszel
kie instrumenty muzyczne. Fei
genbaum, Bielańska I.

sztuczne, korony, mostki 
złote, reperacje , przerób- 

<a starych wykonywa sum iennie. 
Technik dentystyczny Złota 21—4 
jlef. 136 KO.

Re4aVtńr naezHar thr. Feliks Perl* R o d a k tu r  o d ito w le d zm Ju y  J e r jT  S r a p i m WyJawca. l?»da Naca. P. P. S, Cdbito w dnakarni „Robotnika", Warecka 7.


